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Fala strajkowa we Francji rozszerza się 
^?aH B E N Z Y N Y W ( F O R Y Ż U . — ( R O B O T N I C Y C H T Ą P R Z E I A I F A B R Y K I 

S Ś S M O T O T Ó W . — S Ó M U Y R Ó W N I E Ż cJftccf p o r z u c i ć p r a c ę 
,p Paryż, 7 czerwca, 
j i l ~~ Fala strajkowa na prowincji 
în S ^ rozszerza. W depertamencie 

V4 c * 0 ' s e przystąpiło do strajku dal-
•ci» V y s ' a c e robotników w 10 miejscowo 

Caen strajkuje 1300 metalow-
Ł • W Clermont-Ferrand porzuciło pra 
ij^nad 2000 robotników w fabryce wy 
tojj Rumowych. Na północny strajk 
j 8 5 i e r z a się w okolicach Lens, Maubeu 
H i r a s " Robotnicy portowi w Marsylji 
^ s t r a j k u j ą . W Rouen i okolicy straj-
Ôrin W c z ° r a i 16000 robotników wobec 

tc. . strajkujących onegdaj. Strajk ro
cków portowych w Nicei został zlik-

\\M Marsylji nadal okupowane są za-
raiinerji cukru, fabryki smarów i 

v[? oraz kuźnie stoczni. 
%1 ^ a r V z u nastąpiło porozumienie po 
Cr y . . wydawcami, a sprzedawcami 

nicy nie przystąpili do pracy naskulck 
niepOrozunue.ua i przypuszczalnie 

WZNOWIĄ ZAOPATRYWANIE 
PARYŻA W BENZYNĘ 

jutro. W razie braku płynnego paliwa, za 
opatrzenia mają udzielić składy wojsko
we. Strajk okupacyjny w fabrykach pa
ryskich trwa. W stolicy panuje całkowi
ty spokój. Instytucje użyteczności publi
cznej pracują normalnie. Dziś zrana pod
jęli pracę pracownicy tramwajowi i auto 
busowi w Wersalu. 

Paryż, 7 czerwca. 
(Pat) — W godzinach wieczornych 

utrzymywało się przekonanie, że w ogól 
nej sytuacji strajkowej nastąpiło znaczne 
odprężenie. Potwierdziły to również wia 
domości o pomyślnym przebiegu obrad 
pracodawców z przedstawicielami zwiąż 
ków zawodowych, 

Narada ta odbyła się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Pomimo to jednak 
istnieją obawy rozszerzenia się ruchu 
strajkowego w zagłębiu 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
na północy, jak również w niektórych 
miastach południowej Francji. W szcze
gólności obawy te" utrzymują się co do 

E D E N O D B Ę D Z I E N A R A D Ą 
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ljt|J s 'ę, lecz jedynie w objętości 4-ch 
i*}', ponieważ trwający strajk w pa

cach, nakazuje oszczędność papieru 
nm„°du braku benzyny, bardzo mało 
^"chodów kursuje po mieście. Zatarg 
\»c£r*emyśle płynnego paliwa został 
.M?raj zlikwidowany, ponieważ przed-
^D!0rCy i robotnicy przyjęli układ za
j m o w a n y pTzez min. pracy. Praca 

a zostać podjęta dzisiaj, lecz robot-

z f rancusk im m in . spraw 
Paryż, 7 czerwca. (PAT). 

Nowy minister spraw zagranicznych 
Delbos rozpoczął swą pracę ministerial
ną od 2-ch konferencyj, które odbył w 
sobotę z ambasadorem Francji w Londy
nie Corbin. Podobną rozmowę odbędzie 
min. Pclbos z ambasadorem Francji w 
Rzymie de Chambrun, który wezwany 
został do Paryża. 

Dziś popołudniu odbyła się konferen
cja między premjerem Blume i min. Del-
bosem, w której wzięli również udział 
sekretarz generalny Ouai d'Orsay Leger 

zagranicznych Delbosem 
loraz ambasador Francji Corbin. 
' Rozmowy te wskazują, iż pierwszem 
I zadaniem podjętem przez nowego mini-
1 stra spraw zagranicznych jest rozstrzyg
niecie zagadnienia sankcyj i związanych 
/ tem zagadnień Ligi Narodów. 

Pogłoskom o przybyciu min. Edena 
( oraz negusa do Paryża dziś zaprzeczono 
Natomiast w pismach stojących dość bli-

!śko Ouai d'Orsay pojawiła się wiado
mość, że min. Eden przed sesją genew
ską spotka się z min. Delbosem. 

departamentów północnych, gdzie praco 
dawcy zajmują bardziej odporne, niż w 
okręgu paryskim stanowisko wobec żą
dań robotniczych, odmawiając wyraźnie 
ZGODY NA 40-GODZINNY TYDZIEŃ 

PRACY 
i zbiorowe umowy. 

Paryż, 7 czerwca. 
(Pat) — Wieczorem wybuchł w Pary

żu strajk pracowników dużego kina 
,Apol lo", Porzucił również pracę perso
nel jednej z największych kawiarń na 
Montmartre, 

„Echo de Paris" podaje, źe strajku* 
jacy robotnicy zakładów lotniczych za« 
mierzają zwrócić się do ministra lotnic
twa Cofa o udzielenie zezwolenia na 
uruchomienie fabryk przez robotników 
bez udziału pracodawców pod bezpośred 
nią kontrolą robotników i ministerstwa. 

Paryż, 7 czerwca. 
(Pat) — Agencja Hayasa donosi: z 

polecenia ministra spraw wewnętrznych 
Salengro, skonfiskowano specjalny nu
mer dziennika „Solidarite Francaise" za 
następujące zdanie w artykule: „Ojczy
zna znajduje się w niebezpieczeństwie... 
Odpowiedzialni są żydzi I masoni... żyd i 
mason — oto wróg". 

Artykuł jest podpisany przez Jean 
Renaud, przewodniczącego „Solidarite 
Francaise". 

Przed dewaluacją 
I Ł A W złotfu pjzesiciie istnieć. Szwajcaria ma 

tlkv* . k o ł a c h Masowych "ie ulega wąt- złotej, tak że za funt angielski płaconoby 
It, , sci, iż w ciągu najbliższych dni 90 franków zamiast 76. 

francuski stanie się 
. W A L U T Ą M A N I P U L O W A N Ą . 
Rok 

sie przułaczuć da Maku stferlingawego 
Paryż, 7 czerwca. | spadłby do 80 procent obecnej wartości 

Dewaluację formalną, zdaniem tych 
samych kół, należałoby przeprowadzić 

temu spodziewano się tego sa-J później, podobnie jak to uczyniono w 
tyn ' a , e wówczas premier Laval zde 
\ ^ V i X i ' s ' c n a 10-procentowe obcięcii 

' W r a z z gubernatorem Banku 

^lua . 
5j eSo samego zdania są wszyscy wyż-

^ z cduicy ministerstwa finansów, 
art b e t a c h porannych ukazał się dziś ( 

\ \ °- gubernatora Banku Francji] 
• domagającego się niezwłocznie 

\VN.„ D EWALUACJ1 F R A N K A . 

KAI^'*' s i <? " a 10-procentowe obcięcie 

Taimcry uratował kurs franka 
W t e n s a m P« Tannery godzi się na 

puację, 

Belgji i Czechosłowacji. 
W kołach politycznych i w otoczeniu 

premjcra Bluma natomiast tego rodzaju 
polityka dewizowa nie znajduje poparcia 

Min. Amiol prawdopodobnie pozostawi 
nominalnie prawo każdemu obywatelowi 
do zamiany franków papierowych na 
złoto i wysyłania złota zagranicę, rów
nocześnie jednak uniemożliwi tego ro
dzaju czynności w praktyce. Ma to uczy 
nić w ten sposób, że każda tranzakcja 
zamiany złota albo waluty będzie bada
na przez banki z punktu widzenia gospo
darczego. Będzie to więc 

Własi śledzą z uwaga 
rozwój sytuacj i wewnęt rzne j Franc j i 

Rzym, 7 czerwca. (PAT), i z zadowoleniem powitano powrót min. 
Prasa włoska z wielką uwagą śledzi] Hoare do rządu brytyjskiego. Zdaniem 

% 0 p n , ' u ministerstwa iinansów na-
l| obronić wywozu złota oraz dewiz 

raiu. Przypuszczalnie kurs franka 

'feJ 

roz-wój sytuacji wewnętrznej we Francji 
podkreślając, że strajki paraliżują życie 
wewnętrzne oraz, że masy podniecane 
przez propagandę komunistyczną wymy 
kają się z pod kontroli nowych władz 
rządowych. 

Paryski korespondent „Tr ibuny" pi
sze: „Nikt nie wie dokąd eksperyment 
rządów frontu ludowego może doprowa
dzić Francie. W każdym jednak razie 
konsekwencje te mogą być bardzo po
ważne. 

Berliński korespondent „Giornale 
samo-' dltal ia 1 ' zwraca uwagę że - - zdaniem 

dziennikarz i autor drama- opinii niemieckiej — Francja zbiera dziś 

Rany dziennikarz 
francuski 
ciężko ranny 

(p. Paryż, 7 czerwca 
kh ĵ AT) u u . n o c y W pad l pod 

opinji niemieckiej — pisze korespondent 
— Anglja pogodziłaby się z osłabieniem 
Ligi Narodów, gdyby równocześnie uzy
skała poparcie Włoch na Morzu Sród-
ziemucm oraz poparcie Niemiec na Mo
rzu Północncm. 

„Lavoro Fascista" podkreśla, że pro
gram społeczny frontu ludowego, prze
widujący 40-godzinny tydzień pracy, 
roboty publiczne, nacjonalizacja banków 
itd. został już dawno przeprowadzony 
we Włoszech faszystowskich, jest więc 
rzeczą jasną, że nic faszyzm może uczyć 
się czegokolwiek od syndykalistów fran 

NIEURZĘDOWA CENTRALA DEWIZ. 
Wedle doniesień z Londynu powszech 

ne zainteresowanie budzi zagadnienie 
czy Szawcarja 1 Holandja pójdą śladami 
Francji. Zdaje się, że Holandja, podnosząc 
stopę dyskontową oderwała się od po
l i tyki waluty francuskiej przynajmniej 
na okres najbliższych dwuch tygodni. 

Co się tyczy Szwajcarji — to przy
puszczają, że wraz z Francją wprowa
dzi zakaz wywozu złota 1 walut, a na
stępnie spróbuje 
PRZYŁĄCZYĆ SIĘ DO BLOKU STER-

LINGOWEGO. 
W każdym razie blok złoty w Euro

pie przestał już Istnieć. 

120 budynków spłonąło 
Tokjo, 7 czerwca. 

(Pat) — W mieście Aorazawa dziś 
zrana pożar zniszczył przeszło 120 bu
dynków, a w tem* gmachy szkoły począt
kowej i banku. Straty wynoszą ponad 
milion jenów. 

Straszny huragan w Ameryce 
Nowy Jork, 7 czerwca. 

(Pat) — Huragan i ulewa nawiedziły cuskich, ale głosiciele walki klas winni ' 
T Edward "Helśey" ' współpraco w-1 owoce swego zbliżenia Z Rosją Sowicc-j zgłosić się do faszyzmu aby nauczyć się wczoraj stany Oklahama i Kansas. — 
J°urnal". Helsey'doznał pęknie- ką. Tę samą opinję sygnalizuje „Tr ibu- l jąk wprowadzić w życie postulaty mas 9 ospb straciło życie, kilkanaście odnio-

C 2 a szk i . Stan jego jest groźny. na",, donosząc ponadto, że w Niemczech robotniczych. - • .sło ciężkie obrażenia. 

http://niepOrozunue.ua
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Dalsze akty leroru w Palestynie 
A r a b o w i e odrzucają wszelkie próby porozumienia i i nie chcj 
p rze rwać s t ra jku . — Minister koloni j Gore złoży w Izbie Umi" 

oświadczenie w sprawie zajść palestyńskich 
Jerozolima, 7 czerwca 

Z kół rządowych dowiadujemy się, że 
garnizon brytyjski w Palestynie składa 
się obecnie z 5 bataljonów piechoty, li
czących około 5700 żołnierzy. 

Pozatem czynne są eskadry samolo
tów, oddziały aut pancernych i czołgów. 

Jerozolima, 7 czerwca. 
Pogrzeb Izraela Ben Jehudy odbył 

się na cmentarzu w Tel Awiwie dziś o g. 
4.30 rano. Dopuszczono jedynie przed
stawicieli rabinatu, samorządu I Agencji 
Żydowskiej. Liczne tłumy, które się ze
brały mimo wczesnej pory, zostały roz
proszone. Przemówienie wygłosił rabin 
Amiel, który stwierdził z goryczą, że 
cierpliwość żydowska się wyczerpuje i w 
odpowiedzi na morderstwa, należy się 
zbroić. 

W niedzielę po poł., ukazał się komu
nikat urzędowy, który głosi, że areszto
wano 6 brytyjskich radiomechaników 
pod zarzutem strzelania do strażnika 
Mojżesza Mizrachi, który jak wiadomo, 
w stanie ciężkim znajduje się w szpitalu 
Hadassa w Tel Awiwie. 

Jerozolima, 7 czerwca. 
W Haifie arabowie zarzucili kamie

niami oddział policji i wojska. Żołnierze 
odpowiedzieli salwą. Jeden arab został 
zabity, jeden raniony. 

Jerozolima, 7 czerwca, 
40 żydów przeszło dziś do służby po

licyjnej. Skierowano ich natychmiast do 
ochrony plantacji żydowskiej w dolinie 
Saronu. Policja żydowska w Hajiie po
wiadomiła dziś głównego komendanta 
policji w Palestynie, że nie chce korzy
stać z urlopów, dopóki sytuacja w kraju 
nie będzie opanowana. 

Jerozolima, 7 czerwca. 
(Delegacja naczelnej rady arabskiej 

wróciła dziś z Ammanu, gdzie konfero
wała z emirem Abdullą. Delegacja arab
ska odrzuciła propozycję emira, która 
szła w kierunku nieprzerywania strajku, 
lecz zaniechania teroru, aby umożliwić 
przybycie komisji królewskiej. Delegacja' 
arabska sprzeciwiła się temu, oświadcza 

Wedle opinji dobrze poinformowa 
nych sfer, arabski komitet strajkowy wy 
datkował do tej pory 100.000 funtów na 
zasiłki. Ogółem otrzymuje 17.000 arabów 
wsparcie, sięgające sumy 3.000 funtów 
dziennie* 

Londyn, 7 czerwca. 
Wraz z rozpoczynającym się ósmym 

tygodniem rozruchów w Palestynie, zary nych poczynań w tym kierunku. Jak się 
sowują się zmienne opinje w Anglji.Jfle-^dowiadujemy, minister kolonu Urmsy — 

które pisma angielskie jak „Daily Tele-
graph", które jeszcze przed9 dwoma ty
godniami odrzucały wszelką myśl kon
cesji na rzecz arabów — obecnie lansu
ją sugestjc, zmierzające do poczynienia 
pewnych gestów dla pacyfikacji głównie 
w kierunku ograniczenia emigracji. Koła 

] rządowe do tej pory nie zdradziły żad 

Gore, bada obecnie wydarzenia w ^ 
słynie i wystąpi we wtorek z oświąd6^ 
nlem w Izbie Gmin. Przemówienie 
oczekiwane jest z wielkiem zaintere^ 
waniem. 

Paryż, 7 czerW<* 
Prezydent dr. Weizman odbył sie « 

lerencję z premjerem Blumem. Kon!j| 
rencja ta dotyczyła sytuacji w Palestf^ 

8 
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CHINY STAWIAĆ BĘDĄ OPÓR JAPONJ 
Dyplomaci angielscy czynią wysiłki pogodzenia dwud* 

zwalczających się obozów chińskich 

Kią; 
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Tokjo, 7 czerwca. (PAT). 
Agencja Domei donosi: Dużą sensację 

wywołała korespondencja z Szanghaju 
w gazecie „Hoczi-Szimbun" o ostatnim 
zatargu pomiędzy Nankinem a Kantonem 
który dąży 
DO PODJĘCIA OPORU CHIN PRZE

CIWKO JAPONJI. 
Korespondent wspomnianej gazety twier 
dzi że za kulisami akcji kantońskiej dzia
łają wp ływy brytyjskie. Kierownik poli
tyki zagranicznej w Kantonie Lowenkan 
jest znany ze swoich pro - brytyjskich 
sympatji. „Hoczi - Szimbun" twierdzi, że 
dyplomacja brytyjska bardzo zręcznie 
działając pomiędzy Kantonem a Nanki
nem usiłuje zbliżyć do siebie te dwa 
ośrodki polityczne Chin dla zwalczania 
wpływów japońskich. 

Szanghaj, 7 czerwca. (PAT). 

munikują: Straże przednie wojsk pro-j gdy zagraża im potężny napastnik z 
wincji Kwagsi przekroczyły granicę pro|nątrz 
wincii i wkroczyły do prowincji Ho-Nan 
podległej rządowi nankińskiemu, docho 
dząc do Jung-Czu-Fu w odległości 25 
kim. od granicy wojska kantońskic za
mierzają posuwać się dalej na terytor
ium, na którem niema wojsk nankińs-
kich, nie chcąc nawiązywać z nimi kon
taktu, dopóki położenie nie wyjaśni się 
całkowicie. 

* * 
Kanton, 7 czerwca. (PAT). 

W całej prowincji pannje spokój. Jed
nakże wojska prowincyj południowych 
oczekują tylko na rozkaz aby ruszyć na 
północ przeciw japończykom. Generał 
Li-Czug-Jen dowódca wojsk w prowin
cji Kwangsi oświadczył prasie, co na
stępuje: Szaleństwem byłoby, gdyby 
chińczycy bili się między sobą, podczas 

Kanton, 7 czerwca. 
Dnia 15 czerwca odbyć się ma J e f l 

cześnie w Nankinle i Kantonie M0 A 
stość, w czasie której dowódcy 
marynarki i lotnictwa złożą ślubów"*11 

STAWIAĆ BĘDĄ OPÓR JAPOI«^' 
KOM. 

Moskwa, 7 czerw- ' 
Rokowania morskie angielsko-soW'. 

kie, które miały dotychczas przebieg 
dowalający, natknęły się nleoczekiW*j 
na poważne trudności z powodu sy^L, 
na Dalekim Wschodzie. Bardzo moż»\ 
że w dalszym przebiegu rokowań 
nlenia Dalekiego Wschodu zostaną * i 
eliminowane i angielsko-sowieckie P0IJ) 
zumienie morskie ograniczy się tylko 
Europy. 

N e g u s u d a s i ę do S z w a j c a r ) ' 
ale nie będzie obecny na posiedzeniu Ligi Narodów 

Londyn, 7 czerwca. j zentowany. Negus nie opuści Anglji ( bardzo szybko, prawdopodobnie j e ^ 
(Pat) — Przedstawiciel poselstwa abi \ wcześniej, aniżeli zamierzał, zresztą ni-

;ąc, że gotowa jest pertraktować z rzą-, syńskiego udzielił prasie następujących j gdy nie miał zamiaru osiąść w Anglji na 
dem jedynie w tym wypadku, jeżeli inf oriuacyj: Negus przypuszczalnie uda i stałe. 
•wstrzymana będzie emigracja żydowska! się do Szwajcarii, nie będzie osobiście 
do Palestyny. Natychmiast po powrocie,! obecny na posiedzeniu rady Ligi Naro-
rada arabska odbyła posiedzenie, naj dów w Genewie, lecz będzie tam repre-
którem omówiono sprawę dalszych kro
ków, między innemi kwestję wezwania 
arabskich urzędników państwowych do 
przystąpienia w ciągu b. tygodnia do 
strajku. 

Arabowie kontynuowali dziś akty te-
You. Arabowie wtargnęli do rzeźni w Je
rozolimie, gdzie zarżnęli 6 wołów. W Na 
larecie, Jaffie i Bejsan rzucili dziś ara
bowie 6 bomb. W Jerozolimie zaatako
wano fryzjera arabskiego, który praco
wał mimo strajku. 
•nBBBSHSSB9BBMBBBHHBBBHBMBii 

Zjazd zjednoczenia 
społeezna-gosdodarczego 

Wieluń", 7 czerwca. (PAD. 
W dniu dzisiejszym odbył się tu 

pierwszy walny zjazd delegatów zjedno
czenia polskiego społeczno-gospodarcze
go w Wieluniu. Jest to nowopowstała 
organizacja społeczna, zrzeszająca sze
rokie rzesze obywateli powiatn.Na zjazd 
przybyło ponad 100 osób. M. innemi 
przybyli członkowie grupy regjonalnej 
posłów i senatorów woj. łódzkiego z 
prezesem grupy sen. gen. Galicą. Zjazd 
powziął szereg ważnych uchwał, m. in
nemi uchwałę o intensywnej akcji na 
rzecz funduszu obrony narodowej, wy
budowaniu domu powiatowego dla przy
sposobienia wojskowego w pow. wieluń
skiego. 

Londyn, 7 czerwca. 
(Pat) — Korespondent dyplomatyczny 

,,Observera" dowiaduje się, że negus 

Uroczystości Hu siei Pana Prezydenta 
odbyły się w Brukseli i Budapeszcie 

Bruksela, 7 czerwca. 
(Pat) — Dziś odbyła się w Brukseli 

akademja jubileuszowa na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w której 
wzięli udział członkowie poselstwa i 
konsulatów R. P. w Belgji, duchowień
stwo oraz liczni przedstawiciele polskich 
organizacyj, wychodzących z wszystkich 
części Belgji. Po przemówieniach posła 
Jackowskiego, prezesa Maciejewskiego 
oraz przewodniczącej p, Browarczyko-
wej, uchwalono wysłać depeszę hołdo
wniczą do Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej, poczem odśpiewano hymny naro
dowe. 

Budapeszt, 7 czerwca, i 
(Pat) Z okazji 10-lecia prezydentury! 

w tym tygodniu Opuści Londyn i &M 
stanowił nie brać udziału w V°^\$ 
niach rady Ligi w Genewie. Wedle ^ 
respondenta, doradcom Negusa dafl* ^ 
zrozumienia, że przedłużanie pobyt 0 * 
go w Londynie byłoby bardzo kłop' k 
we zarówno dla niego, jak i dla ** a 
brytyjskiego. Negus przybył do L0C,^H 
na podstawie wyraźnego porozunii* |; 
że zachowa incognito. Obecnie j e ^ l 
ogłoszone zostało, że aczkolwiek zr, |t 
się on kierownictwa nawy rządowej) 
bynajmniej nie zrezygnował ze sw*p 

Pana Prezydenta R. P. prof. Mościckie- y^g© tytułu suwerennego w Abi-MJI 
go, odbyło się tu w kościele polskim uro q ueby p r z et,o pobyt w Londynie K 
czyste nabożeństwo, a następnie w schro przedłużeniu, to okazałoby »«« v-
nisku polskiem akademja na cześć P. Pre 
zydenta R. P. Przemówienie okoliczno
ściowe wygłosił sekretarz poselstwa My 
ciejski, poczem referat o Panu Prezyden 
cie wygłosił p. Korsak. Na zakończenie, 
dzieci ze szkół polskich, wygłosiły sze
reg deklamacyj oraz odśpiewały kilka 
pieśni polskich. 

Prasa węgierska poświęca jubileuszo 
wi wiele miejsca, wskazując na donio
słą rolę, jaką Pan Prezydent R. P. ode
grał podczas 10-letniego sprawowania 
urzędu. 

l u t l / f i i ' . 

Zmodernizowana armia włoska 
defilowała przed królem Emanuelem oraz marsz. Badoglio 

Rzym, 7 czerwca. I przedefilowały przed królem poszcze-
(Pat) — Dziś, w rocznicę konstytucji j gólne oddziały wojskowe. Wraz z 13 pul 

kiem artylerji defilowała po raz pierw
szy baterja dział 20 mm. przeciwlotni
czych i przeciwczolgowych. Nowością by 
ła specjalna sekcja psów, używanych w 
służbie wojskowej. W defiladzie nie bra
ły udziału pułki z Afryki Wschodniej. 
Natomiast marszałek Badoglio, towarzy 

zbędnem porzucenie incognito 1 don1*^ 
nie się uznania Negusa ze strony , R Z V 
brytyjskiego jako cesarza Abisynji' < 
nieważ tego rodzaju uznanie nie 
żliwe, Negus postanowił opuścić 

Aczkolwiek korespondent dyp^-jji 
tyczny „Observera" nie formułuje » 0 
kłopotliwego problemu, jaki wynik 0 *^ 
zarówno dla Negusa pak ł dla rządu jj, 
tyjskiego w razie przedłużania pr z?* ji' 
gusa pobytu w Londynie, to jedna* (̂ 
ulega wątpliwości, że w grę web ,ę 
przedewszystkiem trudności o char*% 
rze politycznym, w związku z zand*vjj' 
nem obecnie zbliżeniem Wielkiej 
nji do Włoch oraz pewnych kompł*yJ 
wynikających z ceremoniału dworsK J 
których król Edward oczywiście Vrf\i& 
by w obecnej sytuacji międzynarod" 
uniknąć. 

włoskiej z roku 1848 król Wiktor Emanu 
el przyjął po raz pierwszy jako cesarz 
Abisynji defiladę wojskową, w której 
wzięło udział 22 tysiące ludzi. Królowi 
towarzyszył wicekró/ Abisynji marszałek 
Badoglio przy licznym udziale sztabu 
wyższych' oficerów. Po dokonaniu rewji 
oddziałów, zgromadzony dokoła Colos-

j seum konny orszak króla powrócił przed 
trybuny dworskie, poczem nastąpiła ce-

| remonja udekorowania sztandaru wojsk 
lotniczych złotym medalem za zasługi nicę konstytucji z roku 1848 przyjmuje j końca. kadencji Sacaza i 
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Managua, 7 czenvca; 
(PAT) Wskutek zupełnego z^J, 

stwa ruchu rewolucyjnego prez^y-
Sacaza zrezygnował z urzędu P r e y 
denta Nikaragui i dziś zrana wyieC'V 
koleją ze stolicy do Corinto, gdzie * szący królowi, był przedmiotem gorą-| pewne wsiądzie na kanonierkę ameVV 

cych owacyi ze strony publiczności. Zgod; kańską i uda się do Stanów Z j e d " 0 0 ^ 
n i e ze zwyczajem — szef rządu Mussoli-; nych. Kongres zbierze się we w W 

cny na rewji, którą w roczjdla wyboru prezydenta na okres ^ 

Wojenne. Skolei przez Via de Impero, króL iterminu wyborów pow.ego prezSM6-

^ c h o ni ienie 
p r a w e 

c 'ata rb. 

Nocy d; M 
» C / L ? . Łobod; 
S4S?ł'kowsl 
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.REPUBLIKA" nr. 156, Poniedziałek, 8 czerwca 1936 r. 

Czerwiec 
Dzls Maksyma B. W. 
Jutro Pryma 

Wschód słońca 3,18 
Zachód stońca 19.52 
Wschód księżyca 22.41 
Zachód księżyca 6.43 
Długość dnia 16.34 
Przybyto dnia • 8.44 

ne wiadomości 
° BCHÓD KU CZCI P. PREZ. RZPL1TEJ, 
*w|ązku z 10-leclcm sprawowania przez P. 

. 'Monia najwyższego urzędu państwowego, 
, ( l*ouy będzie jutro o godz. 6-eJ wieczorem 
, l Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
" u Przy u). Sienkiewicza 162. Okollcznoś-
* e Przemówienie wygłosi referentka wycho-

8 Polityczno - obywatelskiego, mag. Cze-
l|<lewlczówna. Programu dopełni część wodo 

" muzyczna. 

T R U P W D O R O Ż C E 
Dzięki przypadkowi wykryto niezwykłą zbrodnię 

w świecie przestępczyni Łodzi 

Sobczyński zamordowany przez swych wspólników przy podziale łupu 
Wczoraj nad ranem powiadomiono 

władze śledcze o zabójstwie, dokonanem 
na ul. Pabjanickiej, przed domem nr. 46. 
Niezwłocznie na miejsce udali się przed-

stowej pomocy lekarskiej, wobec czego 
utracił on olbrzymią ilość krwi. 

Zabójstwo wykryte zostało dzięki przy 
wskutek odniesionych ran, głównie zaś 

stawiciele wydziału śledczego, celem.z powodu nieudzielenia mu natychmia-
przeprowadzenia dochodzenia. W mię-j Jak się okazało, zmarłym był 25-let-
dzyczasie zwłoki przewieziono do pro- ni Józei Sobczyński, zamieszkały przy 
sektorjum miejskiego. ul. Sanockiej 29. Młody mężczyzna zmarł 

p o j a w i ł y S>E N A a n n , A , -
Aev Otuzvmac Z n a k o m i t y 
N Ate'§V V V V 0"o«ekVapoń5kV 
l Ą D A C 

7ARIIA ROBACTWO, *• ** Ol JM OWADY ;T V 

Pochód drużyn ratowniczych 
Zakończenie tygodnia „Czerwonego Krzyża 

SADU 
b. była 

GRODZKIEGO w 
bardzo ożywiona. 

"ZlALALNOŚĆ 
i * m a i u 

'>ch* c s ' w i ' 1 , J ' c n rozpoznano 3,360, spraw kar-
(. r~ 1.618, spraw egzekucyjnych — 20". 

* karnych przeciwko nieletnim rozpozna
ła ' Pozatem rozpoznano kilkaset spraw, do-

ącVch nakazów zapłaty, rozpatrzono wle-
r a v v w postępowaniu upominawczem Itd. 

* • 

C°"LETNI
 J u b , l e u s z c e c h u R Z e ż n i -

I, obchodziły wczoraj Pabianice. Jedno-
^ n , c w związku z tem w Pabianicach odbył 

l'azd cechów rzeźniczo - wędliniarskich, w 
H^"1 udział wzięło 83 delegatów z całej Pol-

' I>(> nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali 
Hj"0 szkoły rzemiosł, gdzie nastąpiło wręczc-

"owego sztandaru. 

Propagandowy Tydzień Czerwone
go Krzyża, który zaczął się w dniu 1 . 
czerwca na terenie Lodzi, został w dniu 
wczorajszym zakończony w bardzo u-
roczysty sposób. 

W godzinach popołudniowych odby
ła się w Katedrze św. Stanisława Kost
ki msza, którą odprawił J. E. ks. biskup 
Tomczak. W nabożeństwie udział wzię
li liczni przedstawiciele władz państwo 
wych, wojska, samorządu, zarządu Czcr 
wonego Krzyża oraz liczne zastępy mło 
dzieży czerwonokrzyskiej. ' \ 

Po uroczystościach w Katedrze zło
żony został wieniec na płycie Niezna
nego Żołnierza, poczem uformował się 
duży i barwny pochód, który przeciąg
nął ulicą Piotrkowską na Plac Wolno
ści. 

W pochodzie kroczyły oddziały mło
dzieży czerwonokrzyskiej, drużyny ra
townicze żeńskie i męskie, poszczegól
ne koła P.C.K., LOPP., kolumna sani-
tć-rna, delegacje z pos/wZD^ólnych miast 
i t. d. 

Defiladę odebrał przed gmachem 
przy nl. Piotrkowskiej 104 płk. dr. 
Wertheim oraz prezes okręgu Czerwo
nego Krzyża dyr. Fiedler w obecności 
prezesa obwodu łódzkiego dr. Knicho-
wieckiego. 

Na PI. Wolności odbył się konkurs 
na najładniej udekorowane auto. Pierw
szą nagrodę przyznano firmie I. K. Poz
nański, drugą nagrodę otrzymał zarząd 
miejski m. Łodzi, trzecią Zjedn. Zakłady 
Scheiblera. (k.) 

Akordowa i lo*ść wypadków wy-
v'a się w Łodzi w ubiegłym miesiącu. Sa-

V t y 'ko pogotowie miejskie udzieliło pomocy 
h 3 7 wypadkach, z czego na mieście w 4Sf> 
Adkach I w ambulatorium w 548 wypad
ła' tib szpitali odwieziono 318 osób. Smlcr-

wypadków było 7. W liczbie wypad-
% Ł

b v ' ° 3 1 samobójstw 1648 bójek ulicznych. 
'"""I było 16.* 

** 
ROCZNIKA 1915: dziś w ponledzla-

!j r' stawić się winni przed komisja poborowa 
. (Pleracklego 18) mężczyźni, zamieszkali 

Hi'6"'6
 9 - K 0 komisariatu policji, których na-

l, J*3 zaczynają się na litery G, H, I, J, K, L 
p' N - O, P włącznie. 

fv. * e d komisją poborową Nr. 2 przy ulicy 
ani|c V s k l c ! 1 5 7 w I n n l s l ę s ł a w I Ć m e ż c z y 4 , 1 k 

s^kali na terenie 14-go komisariatu poił-
H ^tfirych nazwiska zaczynają się na litery 

' S z - T, U. włącznie. 

*Mny oddział PKO 
w Łodzi 

Poćwiartowane zwłoki robotnika 
Trzy kobiety, sprawczynie potwornego mordu, 

staną jutro przed sądem 

Ul j?°^'adujeniy się, iż tranzakcja po-
V» 2 y P. K. O. a Bankiem Handlowym 
% t^ ?-' 1 w sprawie kupna-sprzedaży 
j\l "!ckoiiioścl Banku, położonej przy 
i,'Kościuszki N 15 została Już ustało-
ty^Pfacowana w szczegółach. W tym 
Urj przybędzie z Warszawy do 
Wfo wVższy urzędnik P. K. O., spec-
ą (

 e upełnomocniony do podpisania 
reientałnego. Akt spisany zosta

w i kancelarii rejenta Okszy -Strze
lin. leK«. Suma kupna wynosi 1.800.000 

w 
\ n °wyin gmachu P. K. O. zostaną 
l]f

 V n 'one konieczne przebudówki. 
lv Potnienie pełnego oddziału P. K- O. 
UL.* 2 Prawem wypłat nastąpi pod ko-

c 'ata rb. 

Przed sądem okręgowym w Łodzi 
toczyć się będzie jutro jeden z najbar
dziej sensacyjnych procesów kryminal
nych w ostatnich czasach. Na ławie o-
skarżonych zasiądą trzy kobiety, oskar
żone o zamordowanie i poćwiartowa
nie zwłok robotnika Stanisława Kubika. 
W tej strasznej zbrodni pomocny im był 
niedorozwinięty umysłowo chłopiec. 

Zbrodnia została ujawniona w dniu 
27 grudnia r. ub. Ze stawu fabrycznego 
przy ul. Einilji wyłowiono worek, w ktu 
rym znajdował się okrwawiony kadłub 
ludzki, straszne szczątki ludzkie bez 
głowy i kończyn. 

Dopiero 3 grudnia władze ustaliły, 
że zamordowanym w tak straszny spo
sób jest 23-letni Stanisław Kubik, który 

Po awanturze, Zofja Bielczykówna 
przyskoczyła do, będącego w jej miesz
kaniu Kubika i brzytwą poderżnęła mu 
gardło; Pijany zupełnie Kubik zmarł po 
kilku minutach. Nazajutrz Bielczyków
na, matka jej oraz Jabłońska, która była 
sublokatorką Bielczyków, poćwiartowa
ły zamordowanego Kubika i następnie 
porzuciły jego kadłub w stawie przy ul. 

r.Rozprawie jutrzejszej przewodniczyć 
będzie wiceprezes lllinicz. Oskarżenie 

wznosić będzie prokurator Komorow
ski, obrony podjął się adw. Lilker. (k.) 

Przy chorobliwej otyłości, otłuszcze
niu żołądka, serca lub wątroby, »/»' 

dwiema ' s z k l a n k i w o d Y gorzkiej Franciszka-Józe-

padkowi. Około godziny 4-ej nad ranem 
zatrzymał patrol policyjny na ul. Piotr
kowskiej, w pobliżu domu nr. 240 — do
rożkę, w której siedziało trzech pasaże
rów. Zachowanie się tych mężczyzn wy
dało się policjantom podejrzane. Zatrzy
mano dorożkę, W ó w c z a s okazało się, że 
jeden z jadących, znajdujący się na głów-
nem siedzeniu, 
LEŻY NIEPRZYTOMNY W RAMIO

NACH SWEGO TOWARZYSZA, 
a z licznych ran, jakie miał na cieje, 
spływała krew. 

Traf chciał, że w chwili, gdy zatrzy
mano dorożkę, przejeżdżało przypadko
wo pogotowie ratunkowe miejskie, wzy
wane do zupełnie innego wypadku. Dy
żurny lekarz, po zbadaniu tajemniczego 
pasażera stwierdził, iż zmarł on kilka 
minut przed przybyciem karetki pogoto
wia. Zwłoki przewieziono wobec tego do 
prosektorjum miejskiego, gdzie dokona
no sekcji. 

Józef Sobczyński odniósł kilka ran, 
zadanych nożami, przyczem jedna z nich 
okazała się najgroźniejsza. Była to rana 
nogi, gdyż nóż przebił arterję. Ranny 
zmarł wskutek 

SILNEGO UPŁYWU KRWI. 
• Do arćśzttf H^rydziału ś l e d c ^ o cfópird^ 

wadzono przedewszystkiem towarzyszy 
zmarłego mężczyzny. Byli nimi: Antoni 
Rogalski (Kraśnieńskiego 16) oraz Ste
fan Szykiert, najbliższy sąsiad zabitego, 
zamieszkały również przy ul. Sanockiej 
nr. 29. 

Oprócz tych dwuch, aresztowano nad 
ranem kilku innych osobników, którzy 
mają być wmieszani do zabójstwa. 

Jak się dowiadujemy, tłem zabój
stwa były 

PORACHUNKI OSOBISTE 
pomiędzy kilku podejrzanymi mężczy
znami, którzy narówni ze zmarłym, cie
szą się b. złą opinją, gdyż znani są w 
łódzkim świecie podziemnym. Spór miał 
wyniknąć na tle podziału łupu. 

Dochodzenie prowadzi pierwsza bry
gada wydziału śledczego. Szczegóły za
bójstwa jaik i nazwiska osób areszto
wanych trzymane są ze względu na to
czące się dochodzenie w ścisłej tajem
nicy, (gr) 

był w zażyłych stosunkach z 
robotnicami Widzewskiej Manufaktury f , a . z r a n a - w , ohl*f„ \™ ™e."d°'k-onałvm 

Zofją Bielczykówna i Anną Jabłońską.! d z m V . p r ^ l P ^ e ^ , J , C S * ^ t e r z T (Dąbrowska 67). środkiem leczniczym, / .a l . przez lekarzy . 

^Jłżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

jM. Kasperkięwicz (Zgierska 54), A. Ry-
Łoboda (11 Listopada 86). J. Zundele Ł 

. rz eu- l o t rkowska 25), S. Bojarski i W. Schatz 
?tc '9). Cz. Rytel (Kopernika 26), M. Li-
, ^g n , " ! t r k Pwska 193), W. Kłopotowski 

I ° * s k a 147). (p) 
S-lca 

Katastrofa autobusowa pod Piotrkowem 
20 pasażerów rannych. — Szofer ciężko ranny. — Autobus 

wjechał na ścianę domu 
skręcił gwałtownie w lewo. Autobus 
wpadł na ścianę pobliskiego domu. 

Szofer autobusu doznał b. ciężkich 
obrażeń wewnętrznych 1 w stanie b. 
groźnym przewieziony został do szpita
la w Warszawie. Również poważnych 

!obrażeń doznał konduktor autobusu. 
20 pasażerów odniosło dotkliwe po

tłuczenia i lżejsze rany. Ściana domu, 
na którą wpadł autobus silnie się zary
sowała. Autobus został rozbity. 

Piotrków, 7 czerwca. 
(PAT) W dniu dzisiejszym około g. 

10 rano z dworca autobusowego wyru
szył wóz autobusowy z trzydziestoma 
pasażerami. 

Samochód prowadził Antoni Krygier, 
z Warszawy. Gdy autobus znajdował 
się blisko rzeczki Strawy, nagle z pra
wej strony wyjechał na szosę z bocz
nej drogi samochód prywatny prowa
dzony przez p. Madejczyka. Szofer au
tobusu nie chcąc dopuścić do zderzenia, 

Sy!v;a Sidney w 
fascyn. 

Herbert Marshalfi,mie 
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Zjazd podoficerów re
zerwy w Łodzi 

Wczoraj odbył się w Łodzi okręgo
wy zjazd związku podoficerów rezer
wy. Po zbiórce 300 delegatów w parku 
Poniatowskiego zebrani udali się do ko
ścioła garnizonowego, gdzie odprawio
na została msza święta i kazanie. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 
udali się do sali rady miejskiej, gdzie w 
obecności przedstawicieli władz z do
wódcą OK. IV. gen. Langnerem i na
czelnikiem Kędzierskim na czele, nastą
piło uroczyste otwarcie obrad zjazdu. 

Po przemówieniach uczestnicy zjaz
du postanowili wysłać depeszę hołdow
niczą do P. Prez. Rzplitej, Gen. Insp. Sił 
Zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, premje 
ra gen. Sławoj-Składkowskiego oraz do 
prezesa Federacji gen. Góreckiego. 

Zjazd powziął rezolucję, w której 
setwierdza, że na wezwanie Naczelnego 
Wodza gen. Rydza Śmigłego oraz prem-
jera gen. Sławoj-Składkowskiego pod
oficerzy rezerwy podejmą pracę dla do
bra. Państwa i Wielkości Narodu, 
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WYSTĘPY CYRULIKA WARSZAWSKIEGO 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Po manifestacyjnem .przyjęciu jakie publicz
ność tódzka zgotowała wczoraj Cyrulikowi War 
szawskiemu, świetny ten kabaret literacki wy
stąpi jeszcze dziś we wtorek i w środę o godz. 
8.30 wlecz, z brawurową satyrą polityczną „Z 
przedziałkiem" Satyra obfituje w doskonałe 
aktualne dowcipy polityczne, humor, piękną pio
senkę tworząc w efekcie kapitalną całość. Cyru
lik Warszawski posiada najlepsze siły aktorskie 
na jakie w tej chwili stać kabaret literacki w 
P.olsce a więc: Zimińska, Żelichowską, Ternee, 
Rentgena, Olszę-i niezrównanego conferenciera 
Jarossego. Występy Cyrulika stały się w Łodzi 
atrakcją chwili. 

TEATR LETNI (DAWN. BAGATELA) 
Piotrkowska 94 — telefon 248-32. 

W poniedziałek i codziennie o godz. 8,45 w. 
atrakcyjna komedia muzyczna „Całus i nic 
więcej", która dzięki świetnej grze naszych 
sympatycznych gości z pp.: Tola Mankiewi-
czówną, Janiną Sokołowską, Janina Kozłow
ską, Kazimierzem Krukowskim. Ludwikiem 
Sempollńsklm, Wojciechem Ruszkowskim i Zy
gmuntem Regro na czele, powiększa z dnia na 
dzień kadry sympatyków teatru letniego. Bo 
też całość. to rzeczywiście przemiła rozrywka 
kulturalna na świeżem powietrzu. 

Sprzedaż biletów w kasie teatru codziennie 
od godz. 11-ej do 2-ej po poł. i od 6-tej wiecz. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 9-ei wiecz. w 

dalszym ciągu cieszący się kolosalnem powo
dzeniem program p. n. „Mojsze Kapojer" w wy
konaniu teatru .Ararat". Program ten Jest per
łą repertuaru tego sympatycznego teatru, któ
ry zostaje w naszem mieście do końca tygo
dnia. 

100-na rocznica śmierci Ampere'a 
Słynny f izyk pracował również nad 

skonstruowaniem te legrafu 
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6.00 -6.03 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.03-6.23 Muzyka (Płyty). 6.23—6.28 Parę In-
formacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. 6.33 
—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gim
nastyka. 6.50—7.20 Muzyka (Płyty). 7.20—7.30 
Dziennik poranny. 7.30—11.00 Przerwa. 11.00— 
11.57 Muzyka ( p ł y t y ) . 11.57—12.00 Sygnał cza
su z Warsz. Obscrwatorjum Astronomicznego. 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 
12.03—12.50 Koncert w wykonaniu zespołu Ra-
abego (z Poznania). 12.50—12.55 Chwilka go
spodarstwa domowego. 12.55—13,05 „Dlaczego 
robotnik łódzki winien być członkiem spółdziel
ni'1 — pogadankę w y g ł o B i inż. Wacław Woje-

, wódzkl. . t3.03ii--15.15 Dzienrfik' "południowy. — 
15.15—15.27 Przerwa. 

15.27—.15.30 ł.ódzkie wiadomości giełdowo.i . j - ^ * 
15.30—15.45.' wiadomości gospodarcze. 
15.45—16.00. Skąd mamy dokładny czas? (re

portaż z Obsciwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie) wygłosi Wacław Frenkel — 
audycja dla dzieci starszych. 

16.00—17.30. Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej z Ciechocinka — 
przez Toruń. W przerwie koncertu z Cie
chocinka o godz. 16.45—17.00 „Wycieczki 
zbiorowe a K u l t u r a towarzyska" — poga
dankę wygłosi Jadwiga Krawczyńska 

17.30—1750. Recital śpiewaczy Konrada Żele'-
chowskiego, przy fo r t . p r o f . L. Urstein. 

17.50—18.00. „Na rogacza w Niepołonieckiej Pu
szczy" — pogadankę wygłosi red. Stanisł. 
Dzikowski. 

18.00—18.10. Rozmowa z radiosłuchaczami — 
„Radjo na letniskach'1 — przeprowadzi dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 

18.10—18.15 O wszystkiem potrochu. „ 
18.15—18.35. Muzyka — płyty. Polskie utwory 

skrzypcowe. 
18.35—18.45. Koncert reklamowy. 
18.45—18.50. Ogólnopolska pogadanka reklamo

w a . (O Rabce). 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30. Audycja żołnierska. 
19.30 —20.00. Międzynarodowe Zawody Konne w 

Warszawie „Konkurs zwycięzców'1. Trans
misja fragmentów ze Stadjonu Łazienkow
skiego ( s t i l l e ) . 

20.00—20.30. Muzyka salonowa oraz piosenki w 
wyk. Lucyny Szczepańskiej — płyty. 

20.30—20.45. „Hejże na kajaki" — feljeton wy
głos i Wacław Korabiewicz. 

20.45-20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00—22.00. Koncert złożony z utworów Lucja

na Marczewskiego w instrumentacji Felik
sa Rybickiego Przed koncertem pogadan
kę w y g ł . Jan Maklakiewicz. 

22.00 22.05. Łódzkie wiadomości sportowe. 
22.05—22.15 Wiadomości sportowe ogólne, 
22.15—23.00. „Wieczornyci" — audycja oparta 

na motywach ludowych ukraińskich w w y 
konaniu chóru ukraiskiego pod dyr. Jana 
Oohrymowicza z udziałem Olgi Suszkówny 
(ze Lwowa). 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17.00 BUDAPESZT. Muzyka lekka. 
17.15 BRATISŁAWA. Recital skrzypcowy 
17.30 RADIO PARIS. Koncert ork. syml. 
17.45 KOSZYCE. Pieśni węgierskie. 
18.00 MOSKWA (WCSPS). „Nad brzegami Bos

foru'' — montaż operetkowy. 
18.15 BUDAPESZT. Recital śpiewaczy. 
19.00 FRANKFURT. Koncert orkiestrowy. 
20.00 ANGLJA (Reg. Progr.). „Opowieści Hoił-

mana'' — Onera Offenbacha (akt 1). 
20.10 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny (w ramach 

Festiwalu Wied.). 

Ampere, Ohm, Volta, Coulomb, Fara 
day, Watt — oto nazwiska słynnych f i 
zyków, unieśmiertelnione odkryciami w 
dziedzinie elektrofizyki. Wszyscy ci wy
nalazcy - fizycy żyli mniej więcej w tym 
samym okresie czasu, na przełomie 18 i 
19-go stulecia. Wśród nich największą 
sławę zdobył sobie Ampere, którego set
na rocznica śmierci przypada dr.ia 10 
b. m. 

Andrzej Marja Ampere urodził się 22 
stycznia 1775 r. w Lyonie. Spokojnie 
płynęły dziecinne i młodzieńcze lata 
przyszłego wynalazcy i uczonego w Łta 
r e m i Cichem mieście prowincjonalnem 
nad Rodanem. Dopiero rewolucja wstrzą 
snęła jego życiem. Ojciec Andrzeja zo
stał aresztowany we wrześniu 1793 r. 
za sympatje, okazywane arystokracji, a 
w dwa miesiące potem zginął pod nożem 
gilotyny. Po rocznej prawie przerwie 
przystąpił Ampere znów do pracy, po
święcił się nie fizyce, która stanowiła 
przedtem przedmiot jego zainteresowa
nia, ale muzyce, poezji i botanice. W r. 
1799 Ampere ożenił się, niedługo jednak 
zażywał szczęścia małżeńskiego. Pc cięż 
kiej chorobie odumarła go żona w pięć 
lat zaledwie po ślubie. 

Po tym ciosie Ampere już do końca 
życia nie mógł przyjść do siebie. Żeby 
zdławić w sobie nieukojoną tęsknotę po 
żonie, rzucił się w wir pracy. Zaczął pro
wadzić badania, które okryły jego na
zwisko nieśmiertelną sławą. 

W r. 1820 Duńczyk, Chrystjan Oer 
stedt, odkrył, że igła magnesowa odchyla 
się, jeżeli blisko niej umieścić drut, przez 
który przepływa prąd elektryczny. Zja
wiska tego nie potrafił jednak Oerstedt 
dokładnie objaśnić i sformułować, i do
piero Ampere wyprowadził słynna w na 
uce elektryczności regułę, zwaną „re
guła Ampere'a". 

Skolei Ampere sformułował prawo, 
że pomiędzy równolegle biegnącemi je-
dnokierunkowemi prądami zachodzi w z a 

jemne przyciąganie, między zaś odwrot-
niekierunkowemi prądami — odpychan :e, 
gdy prądy krzyżujące się usiłują zająć 
takie poołżenic, żeby płynąć w tym sa
mym kierunku równolegle do siebie. 

Niezniszczalnym śladem działalności 
wynalazczo - naukowe] Ampere'a jest 
nazwana „amperem" jednostka natężenia 
prądu elektrycznego, którą określa sie, 
jako stały jednokierunkowy prąd, zdol
ny strącić (wydzielić) w ciągu jednej go
dziny 3.96 gramów srebra z azotanu sre
bra. Inaczej określa się amper, jako sto
sunek ilości elektrycznej (1 kulomb) do 
jednostki czasu (1 sekunda). Można też 
określić amper, jako jednostkę natęże
nia prądu elektrycznego ze stosunku jed
nostki napięcia prądu (1 wolt) do jednost 
ki oporu (1 ohm). 

Mało znanym wynalazkiem Antpere'a, 
przedstawiającym dzlsia] pewnego ro
dzaju curiosum, jest jego telegraf. Tele
graf ten skonstruowany był tak. że o-
bydwie stacje połączone były tyloma 
drutami, ile liter zawiera alfabet. Każdy 
drut ma własne źródło prądu z igłą ma
gnesową. Nadawanie liter odbywało się 
zapomocą klawjatury ze wszystkiemi l i 
terami. Jeżeli nacisnąć np. literę „a" , 
prąd zostaje przerwany w tym drucie, 
który prowadzi do igły „a " i wówczas 
na stacji dbiorczej uderza dpowiednia 

i igła „a" . , 
Badania Ampere'a nad siłą prądów e-

lektrycznych, jego teoria elektrodynaml 
czna o tożsamości elektryczności i mag
netyzmu, inne pomniejsze teorje i wyna 
lazki stworzyły fundament, na którym 
mogły sie oprzeć wiedza i technika elek
tryczna. To też najsłuszniej określił zna
czenie Ampere'a angielski fizyk James 
C. Maxwell, twórca elektrodynamicznej 
teorji światła, w słowach: „Ampere zro-

(bił dla nauki o elektryczności to samo, 
co Newton dla astronomii". 

m. d. 
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KRYZYS UCIEKA Z AMERYKI? 
W Nowym Yorku mówi się dużo o P°* , . 

do prosperity w związku ze zmianą... .'''ifliil 
słynnym Union-Klubie w Chicago. Unio"' , 
chicagowski grupuje najbogatszych ludzi i ̂  
siada wspaniałe apartamenty w jednym ''• A 
większych pałaców. W roku 1929 po z*'*f,|[i{l 
się kursów akcyj na giełdach ameryk*!1 

członkowie Union Klubu stracili o lbrzynU* , 
my na spadku akcyj. W przystępie w ' * 1 ? ' ji 
humoru wielu z nich oblepiło ściany klub" 
cjami, które miały wartość nadrukowanes" [S. 
pieru, Teoretycznie przedstawiały tak ud«1( ̂  
wane ściany klubu wartość kilkudziesięciu 
ljonów dolarów. Od kilku tygodni jednak I ^ 
klubman po drugim zabiera swoje akcje «e 

ny, gdyż kursy ich poszły znacznie w I°{T' 

MUZEUM SPODNL > ( . 
Ludzie zbierają wszystko, zbieracze ' n " j ( r 

ją się wszystkiem, nawet tern, co dla norio ^ 
go człowieka nie przedstawia żadnej y,.it ,ty 
Jest przecież zbieracz, który pasjonuje W ^ 
raniem starych butów, jeszcze inny znajduj* ^ 
kosz w kolekcjonowaniu świńskich ogon**.,)! 
Chicago), itd. Nic wię,c dziwnego, że \ , 
Fred Owlhouse, Anglik, zajął się zbier*0' M 
spodni. Poświęcił dużo czasu i pieniędzy 
kiwaniu wszelkiego rodzaju spodni, z ' w ^ r 
materjałów, różnych krojów i fasonów, * ijj 
nych epok historycznych. Za niektóre «*^g 
cenne, zdaniem oryginała, egzemplarze ine'i'jjjif 
mablów płacił Owlhouse duże sumy, inne * j 
nabywał prawie darmo, wchodząc w ukls°',i 
właścicielem ich, który miał mu je odsUP'M 
małem wynagrodzeniem po znoszeniu tej cLf 
garderoby. Niekiedy otrzymywał nawet ,jf 
house spodnie w spadku po zmarłym (lt 
lu, co następowało po porozumieniu się °P f, I) 
niem z rodziną. Lata biegły z a latami, z°x%$<s 
nowe okazy spodni wzbogacały osobliwe «j| 
zeum'' p. Owlhouse'a, aż wreszcie zbiory ^ 
do takiej liczby i wartości, że posiadacz W {I 
cydował wystawić je na widok publiczny' î / 
też w tych dniach w Londynie otwarta " J j . 
ta niezwykła wystawa, na której między .'ip 
mi figurować będą spodnie lorda Beacon»I" 
Darwin'a oraz Wilde*a. , 
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800-lecie £«&wicza 

LÓD SZTUCZNY. 

Wielkie uroczystości 
Łowicz, 7 czerwca. 

(Pat) — Łowicz, prastary gród, siedzi
ba arcybiskupów gnieźnieńskich i pryma 
sów pqlskich, obchodził w dniu dzisiej
szym uroczyście 800-letnią rocznicę swe 
go istnienia. Na uroczystość przybył wi
cewojewoda warszawski Franciszek Go
dlewski. O godz. 10-ej w kościele kole-
gjackim ks. prałat Stępowski odprawił 
uroczystą mszę świętą. Po mszy defiladę 
wojska i organizacyj P. W. przyjął wice
wojewoda Godlewski w towarzystwie 
pułk. Krudowskiego, p. o. starosty Dłu-
gookiego oraz władz municypalnych. Na
stępnie wicewojewoda dokonał otwarcia 
4-ch wystaw: „Przemysł i zdobnictwo 
księżackie", „Łowicz w wykresach", Wy 

w prastarym grodzie 
stawy 4-go okręgu Związku Strzeleckie
go i wystawy szkolnej państwowego se
minarium nauczycielskiego oko|licznościo 
we przemówienie wygłosił burmistrz mia 
sta Łowicza p. Jan Myśliwiec, zakóńczo 
ne odczytaniem depesz hołdowniczych w 
imieniu ludności łowickiej do p. Prezy
denta R. P., Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych gen. Rydza-Smigłego i Pryma
sa Polski ks. kardynała Hlonda. Następ
nie odbył się konkurs chórów regional
nych. 

Na dzień 1 1 czerwca zapowiedziane 
są dalsze uroczystości z uwzględnieniem 
szeregu atrakcyj regionalnych d/a napły
wających turystów. 

Nasz reporter zanotował.. 
Niezwykły potów miał wczoraj wędkarz 

Ratajczyk, zam. przy ul. Piastowskiej 17. Ze 
stawu Kowalskiego pod Lublinkiem wyłowił 
zwłoki młodej kobiety w jasno-bronzowem pal
cie. Powiadomiona o tern policja wszczęła do
chodzenie, celem ustalenia nazwiska młodej ko
biety i przyczyny jej śmierci. Zwłoki przesła
no do prosektorium, gdzie dokonana będzie 
sekcja. 

• 
Przed domem przy ul. Piotrkowskiel nr. 295 

Jan Waczyńskl, jadący rowerem, wpadł pod I 
tramwaj linji 1, zdążający w kierunku Placu 
Wolności. Rowerzysta uległ złamaniu prawej) 

ręki i w stanie poważnym przewieziony zosta! 
do szpitala. 

Drugi wypadek rowerowy miał miejsce na 
szosie Zgierskiej. 42-ietnl Brunon Fuks (Wól
czańska 167) został najechany przez taksówkę. 
Fuks spadł wraz z rowerem do rowu. W sta
nie ciężkim przewieziony został z pękniętym 
kręgosłupem i złamanemi rękami do szpitala. 
Szofer zbiegł. 

72-letnla Marjanna Majda, zam. przy ulicy 
Dąbrowskiej 38, wypędziła na pole krowę. W 
pewnej chwili podrażnione zwierze rzuciło się 
na kobietę I wzięło ją na rogi. Na pomoc sta
ruszce pośpieszyli przechodnie, którym udało 

Trudno wyobrazić sobie dzisiaj różne r 

je przemysłu, zwłaszcza przetwórczo • 'P" yl 
czego, jak również gospodarstwo domoW* J 
zastosowania chłodni i lodu. A jednak 
laty było się w tym kierunku zdanym ^fjflu 
na dobrą wolę, mrozu, na kaprysy zimy. «»' 
bezmroźna zima stwarzała brak lodu, P 
rzając niemały kłopot restauratorom, Pn,jw 
słowcom, gospodyniom, szpitalom etc. , ijł? 
dzięki wytwórniom i produkcji dowolnej \A 
lodu sztucznego, nit obchodzi nas już n ' e, 0jj> 
taka lub inna, jako producent lodu natur*!' y 
Dopóki wytwarzanie lodu sztucznego tk^1' tfr 
szcze w powijakach, niektóre kraje, jak N°, 
gja, Kanada, Szwajcarja prowadziły handel ' $ 
port lodu naturalnego w skali światowej' ul 
brzymie ładunki lodu przewożono na 'P^f.' 
nych okrętach w wagonach z krajów pol»f Lr 
Coraz większy rozwój fabrykacji lodu 8 I ' U L ^ 
go wpłynął hamująco na handel lodem »*,. I 
nym. W okresie letnim, zwłaszcza w c T t > - . \^ 

I pałów, produkcja lodu sztucznego na " , l ty 
osiąga maksimum na'c>cma. Lód sztuczny ^ 
swego konkurenta n-uura'nego łatwością 
kowania na miejscu, łatwością dowozu, JFT 
malnemi kosztami transportu, gdyż niern* UF 
s'nj miasta, któreby nie pciidaL fnbryW ''{r 
nrgo lodu. Poza tern lód sztuczny jest P^il 
winny, jako fabrykowany z wody d y i t y t 9 * ^ 
wszelkich zarazków, odpadków, baklcryj, * .CL 
nadający się do spożycia bez szkody- dl* 
nizmu. 

Nowy klub szachowy w lĄ 
Odbyło się organizacyjne walne srebrni'^ 

wozałożonego Łódzkiego Klubu Szachoweg"'if 
brane na zebraniu tern władze klubu u l < <?V 
tuowały się następująco: prezes: Inż. A b r a y 
wiceprezesi: Spektor f adw. Bernstein, ^j j* 
tarz: Bonistein, referent gierr inż. 
skarbnik: Hirszbajn, gospodarz: Zieliński."S^ 
sja rewizyjna: T. Regedziński, mag. E. K 

stein ł mgr. W. Kochański. ^ 
Nowozalożony klub postawił sobie w 

szym rzędzie za cel jaknajszerszą populary* 
szachów wśród społeczeństwa łódzkiego. h 

Lokal klubu mieści sie przy ul. Plotrko^j? 
53 (Stow. Inżynierów) i czynny jest poczl 
od dnia dzisiejszego codziennie. 

się zatrzymać oszalałe zwierze I uchroni 
dę od niechybnej śmierci. 

Lekarz pogotowia udzielił Maidzie Po f l! {' 
i wobec stwierdzenia, że ma ona złamana 
przewiózł ją do szpitala. 

Podczas wlewania spirytusu do 
maszynki nastąpiła eksplozja w mieszka"'" 
letniego Jana Kaczmarka przy ul. Okrzej p 

Kaczmarek uległ ciężkim poparzeniom ' 
wieziony został przez lekarza pogotowia 
kowego do szpitala. 

'i P 

Teatr „Rozmaitości" 
t e l e f o n 1 1 2 - 2 5 

Występy 
teatru 
l i t art. I i * D z i ś w p o n i e d z i a ł e k o g o d z . 

9-eJ w l e c z . 
p r z e b o j o w y p r o g r a m p. n. „Hojsze Kapojer 

R I A L T O j P O T Ę P I E N I E C 
Dziś wie lka premjera) 

w roli gł. 
WICTOR Mc L A O L ^ 

reż. JOHN 
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Z A D A M ROZWODU 
Jak powstają dysonanse w małżeństwie.—„Spisek milczenia" wiaro

łomnego męża. — Gdy on ma lat 60 , a ona 2 0 
a « m m • *»* * • • m a « •««•!« t * _ _ _ _ f A li l_ _f i Na pólkach księgarskich ukazała się 

ciekawa książka znanego wiedeńskiego 
specjalisty w dziedzinie spraw rozwodo
wych, p. Hermana Krasny p. t. „Wspom
nienia adwokata". 

Niektóre z tych wspomnień zasługu
ją na uwagę. Oto do gabinetu mece
nasa wchodzi pewna pani. siada, wybu
cha płaczem i powiada 

Zaczęła więc urządzać bale, w'clkie 
przyjęcia, na które spraszała swych zna
jomych. Byl i to młodzieńcy takiej marnej 
Jak ona konduity. Niektórzy zakładali 
się, kto z nich sprytniej przypnie rogi 
staremu muzykowi... 

A mąż, zacisnąwszy zęby, nie miał 
odwagi wszczynać skandalu. Rył tc typ 
mężczyzny przekładającego niejasne i 

'.ę po-
NTeVmógęWzńie7ć już dłużej tcgo|!Peżczy2ny

 Przekładającego r.leja 
Milczenia!... On mnie doprowadzi do sza dwuznaczne sytuacje ponad męl. 
Ju! j wzięcia stanowcze] decyzji. Zamykał się 

Adwokat stara się ją uspokoić. Z jej
 wjcc

 Z * W y m . K a b , i n e c l e : P°dcząs gdy 
urywanych zdań dowiaduje się na czem Ż ° ? * J * ? ° " / ^dza ła orgje w sąsiednich 
polega małżeńska tragedja tej kobiety. * p o k o j a c h : A g d y Próbował zwrócić jej 
Ona jest nauczycielką muzyki, jej m ą ż ; u w a * c ' ż e Postępuje niewłaściwie i że 
— architektem naraża na szwank jego nazwisko, prz j -

Pobrąli sie ż miłości i byli szczęśliwi r y w a l a m u natychmiast stekiem argumen 
dwanaście lat. Aż oto mąż jej spotkał tów, że ona ofiarowała mu swą młodość 

Pewną piękną kobietę, jedną z tych k o - ! * * ! °2 3JtaT£ekiTf mf ? ? • *' 
biet. które nie cofają się przed niczem, o d n i e j ' a ż e b y b y , a j e * ° P'elęgn.ar-
jeśli chodzi o ich szczęście. Architekt pod 
jej wpływem zmienił się do niepoznania. 
Dawniej wyróżniał się w domu delikat
nością i przywiązaniem i oto nagle stosu 
nek jego do żony zmienił się całkowicie. 
Pewnego dnia oświadczył bez ogródek, na przez wzgląd na niego wyrzeknie się 
*e zakochał się w Innej kobiecie i prosi swego szczęścia w życiu?... 
o rozwód. Zgodził się pozostawić przy| Ale „stary idjota" tym razem n i ; źar-
niej ich jedynego, dziewięcioletniego; tował. I postawił na swojem. Rozwód 
synka i płacić odpowiednie alimenta. 

— I pani... nie zgodziła się? — za 
Pytał adwokat 

ką! 
Wówczas „staruszek" zdobył się na 

krok stanowczy: — zażądał rozwodu. 
Zdziwiła się: — jakto, więc ten stary 

; idjota naprawdę wyobrażał sobie, że o 

ła więc na tym rozwodzie złego intere 
su, ale 1 jemu widocznie opłaciło się za 
tak wysoką cenę zdobyć wolność... 

Teatr w domu 
Wreszcie jeszcze jedna tragedja mał

żeńska ze środowiska artystycznego. 
On był utalentowanym, znanym tragi

kiem, występującym na scenie w i l e ń 
skiej, ona — artystką dramatyczną, któ
ra również zbierała zasłużone laury na 
deskach scenicznych. 

Oboje nie byli już pierwszej m i ł o ś 
ci, gdy stanęli na ślubnym kobi ir ;u. a 
przeszłość ich jednakowo była upstrz Dna 
barwnemj • przeżyciami i awanturami o 
charakterze romantycznym. 

W sześć miesięcy po ślubie a i t vs łka 
dramatyczna przybyła do kancclarji ad
wokata, specjalisty w dziedzinie sp'-a\\ 
rozwodowych. 

— Nie mam już sił! — oświadczyła 
prosto z mostu. — Żądam rozwodu! 

— Dlaczego? 
— Albowiem mąż mój ciągle g n ja

kąś rolę!... Przy stole, przy gościach, na
wet w sypialni!... Staje w bohaterskiej 
pozie, kładzie rękę na sercu, przewraca 

— Nie... - odparła. — Nie mogę żyć , 
oez niego. Wogóle nie potrafię żyć sa- W n a jego wielbicielka talentu nic 
ma, choćbym nawet miała przy sobie 1 • 
dziecko. Nie mam nadziei na to, bym mo
gła sobie stworzyć szczęście poraź drugi 
w życiu, przecie mam już blisko czter
dzieści lat!... 

Wszelkie starania architekta celem 
Uzyskania rozwodu rozbiły się o upór 
małżonki. 

Dom ich zamienił się w piekło. Archi
tekt zaniedbywał żonę, poświęcając wol
ny czas ukochanej kobiecie. Potem... po
tem wpadł na szatański pomysł zmusze
nia żony do wydania mu rozwodu. Jako 
broni do walki tej użył największej jap-
ty — milczenia. 

iuwai. i i-iuaiawit na 3wujk.u1. i\-/i.w "»» ».....«...~ - -r*--. —» • -

ten-drogo go kosztował. Musiał przyrzec [oczyma i sypie jakiemiś zdaniami, które 
swej młodej żonie nietylko dość poważ-, słyszy się tylko na scenie!... Zupa jest 
ną rentę, lecz oddał jej swe pięknie u-J przypalona, albo mięso zbyt twarde, a 
rządzone mieszkanie i całą biżuterię. Da-'on zrywa się zaraz, odchyla w tyl gło-

zr.bi- wę i deklamuje: — „To pokarm bogów 

i ja nędzny śmiertelnik nie śmiem go 
przytknąć do ust!" Gdy go pytam zrana, 
jaka dziś pogoda, zaczyna mi wygłaszać 
całe ustępy z „Hamleta", „Cyda", „We
sela Figara" i „Zbójców" Schillera. Na
wet... 

Artystka uśmiechnęła się. 
— Nawet w chwilach, gdy jest ze 

mną sam - na - sam, nie jest sobą, lecz 
gra rolę Romea lub Otella... Zbr/ydło ml 
to do tego stopnia, i e uciekam z domu, 
stołuję się na mieście, a śpie w hotelu... 
Gdy wczoraj po wielu dniach nz łąk i 
wróciłam do domu, przywitał mnie pate
tyczną tyrada z „Ryszarda I I I " : - „O, 
żono wiarołomna!... Powiedz z k in tej 

i nocy zgrzeszyłaś?!" 
— I jak pani na to z a r e a g o u — • 

zapytał adwokat. 
— Powiedziałam mu poprostu „Stary 

kabotyn!" i uciekłam, trzai.i iw-zy 
drzwiami, postanawiając nigdy już doń 
nie wrócić. 

W sądzie artystka tłumaczyła swe 
postępowanie rozwodowe tern, te ,-czuje 
wstręt" do swego męża. A on pora? o-
statni jeszcze wobec żony stanął w po
zycji bohatera i zadeklamował: 

— Cóż robić?... Taki los w udzłałe 
przypadł tym, co wierzą, w honor i szla
chetność! 

Romans między tragikiem i artystką 
dramatyczną zakończył się farsą. I ecz 
on, tragik, zagrał swą rolę do keńca... 

NT. 

— Rozumie pan?... — skarżyła się 
nieszczęśliwa kobieta. — Przestał w )-
Uńle mówić!... Przy stole siedział z za-
ciśniętemi ustami, wlepiał wzrok w ga
zetę. Na pytania odpowiadał krótko 
twierdząco lub przecząco. Przy odejściu 
i przy powrocie z miasta — ani słowa. 
Czasem tylko z dzieckiem zamieniał ki l
ka słów. To był szatański plan! 

— A czy to trwa już oddawna? 
— Przeszło pół roku. 
Ta metoda okazała sie skuteczna. 

Nieszczęsna kobieta nie wytrzymała tego 
spisku milczenia I poddała sie. 

— Ja go dobrze znam — oświadczy
ła. — On może tak milczeć przez całe 
lata, całe życie! A Ja już po sześciu mie
siącach czuję, że jestem bliska obłąkania! 

Po wyjściu z sądu z wyrokiem roz' 
wodowym w kieszeni architekt przemó
wił poraź pierwszy od sześciu miesięcy: 

— I poco tak długo czekałaś?—zwró 
j ł ł się do swej ex-malżonki. — Zawsze 
niówiłem. że jesteś mądrą kobietą, ty l-
*o trochę upartą... 

W riouz i jego wielbicielka 
A oto inny dramat: 
Pianista - wirtuoz, cieszący się wiel

ką sławą, człowiek, zbliżający się już do 
sześćdziesiątki, był o tyle naiwny, że 
ożenił się ze swą uczenicą. wielblc'elką 
lego talentu, trzykrotnie niemal mło.lszą 
od niego. Młodej dziewczynie impono
wała jego sława I bogactwo, liczyła na 
to, że będzie z nim razem rozjeżdżała po 
świecie podczas jego występów artysty
cznych. A on połasił się na jej urodę i 
młodość. 

Prawdopodobnie nie wiedział o tern, 
*e bierze za żonę kobietę lekkomyślną o 
chwiejnych zasadach moralnych. Stary 
mąż sprzykrzył się jej szybko i młoda 
małżonka słynnego pianisty zwróciła 
swe oczy oraz serce w stronę licznych 
swych znacznie młodszych wielbicieli. 
Początkowo liczyła się jeszcze Z3 sta
rym mężem i wyznaczała sobie spotka
nia z kochankami pokryjomu. !ecz po
jem doszła do wniosku, że ta estrożneść 
Jest zbyteczna. 

O wszystKiem potrochu... 
Astrolog wróży Klęskę włoskiemu imperium. —Amery
kanki sa ładniejsze, niż kobiety europejskie!—Przypad

kowa rozmowa z królem angielskim przez telefon 
Oddawna Już krążą pogłoski, źc' Teraz odwróciły się od niego. Nad — Opowieści na temat bajecznej kar 

Mus.soli.ni, podobnie jak Hitler, wierzy imperjum zawisło niebezpieczeństwo. A jery tej lub innej „Królowej piękności" 
w astrologję i bez porady specjalisty w . wszystko dlatego, że Duce zasićgal ty l - nie przekraczają zazwyczaj granic le 
tej dziedzinie nie przedsiębierze żad-Jko porady fachowców wojskowych, za-
nych decyzyj. 

Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa pogłoski te stanowią typową plo
teczkę. Ale dyktatorzy lubią otaczać się 
tajemniczą aureolą i nie kwapią się z , 
zaprzeczeniem plotek, które dla nich są'żądany tytuł „Królowej piękności", 
przyjemne. Francuski krytyk teatralny Rolla 

Zaprzeczeniem Jednak zajął się Louis (Verne snuje niezbyt wesołe myśli na te 

pominając o astrologach... 
* 

Od dziesięciu lat urządza się konkur
sy na efemeryczny, lecz tak bardzo 
przez tysiące młodych dziewcząt po 

Gastaine, współczesny „mędrzec chał 
dejski, jasnowidz, autor wielu senni
ków". W kołach „metampsychicznych" 
uchodzi on za największy autorytet i na 
jego nazwisko powołują się wszystkie 
pisma, poświęcone nadprzyrodzonym 
dziwom. 

Louis Gastaine zapewnia na łamach 
jednego z pism francuskich, że gdyby 
Mussolini rzeczywiście liczył się ze 
wskazaniami astrologlczneml, nie zgo
dziłby się pod żadnym pozorem na pro
klamowanie imperjum w sobotę, dnia 
9 maja. 

Albowiem dzieła, rozpoczęte 9 maja 
wieczorem nie wróżą trwałości i powo
dzenia. Jeżeli nie można było ogłosić 
tego aktu wcześniej, w takim razie — 
zapewnia Gastaine — należało zacze
kać do 22 maja, kiedy Uran i Neptun 
wchodzą w nową fazę, gwarantującą 
wszystkim powodzenie. 

Gastaine przypomina, że na samym 
początku wojny włosko - abisyńskiej 
przepowiadał zwycięstwo Włochom, 
albowiem „gwiazdy nie kłamią" a gwia
zdy od samego początku były po stronie 
Mussolinlego. 

mat tych konkursów i stara się wyciąg
nąć odpowiednie wnioski. 

Pierwszy jego wniosek brzmi: 
— Amerykanki są ładniejsze niż ko

biety europejskie. 
Krytyk ma na myśli, oczywiście, 

ogół, a nie poszczególne jednostki. 
Sędzia urody kobiecej stara się swój 

sąd umotywować: 
— Nie będę mówił o rysach twarzy. 

W tej dziedzinie trudno powiedzieć coś 
konkretnego, albowiem w europejskich 
twarzach jest może mniej prawidłowo
ści, lecz za to więcej indywidualizmu. 
Lecz Amerykanki przeważnie mają dłu
ższe nogi i węższe biodra. Dlatego też 
nasze piękności wydają się bardziej 
ciężkie w porównaniu z kobietami za-
oceanicznemi. 

Drugi wniosek: 
— Stuprocentowo pięknych kobiet 

niema, a raczej —.prawie, że niema... 
Ani w Europie, ani w Ameryce. Są ty l 
ko kobiety mniej lub więcej ładne, miłe, 
sympatyczne Hd. Pod tym względem 
przyroda jest skąpa 1 nie czuje się na 
siłach, by stworzyć doskonale piękno. 

Trzeci wniosek: 

gendy. 
Verne zainteresował się losem 25 

premiowanych kobiet i stwierdza, że z 
tej liczby nie wszystkie nawet znalazły 
mężów... Początkowo każdej z nich śni 
się sława, engagement do Hollywood, 
tysiące dolarów... Po upływie pól roku 
marzenia obracają się w niwecz... 

Ale życie przetykane jest przecie 
samemi iluzjami... Odebranie więc lu
dziom tej piękne] iluzji byłoby zbyt 
wlelklem okrucieństwem... A więc - -
niech żyją konkursy piękności!... 

* • 

Ze świata fiimu. 

Przed kilku tygodniami niemal w ca
łej prasie europejskiej ukazała się wia
domość o niezwykłej rozmowie telefo
nicznej króla angielskiego z właścicie
lem jakiejś-tam stajni wyścigowej. Pe
tent połączył się telefonicznie z pała
cem królewskim, chcąc o coś zapytać 
i słuchawkę podniósł sam Edward VIII... 

Obecnie — jak donoszą pisma lon-
dyńske — w pałacu królewskim ciągle 
rozlegają się dzwonki aparatów telefo
nicznych. Petenci zadają najgłupsze py
tania w nadziei, że cud się powtórzy 
i że znowu rozlegnie się glos króla. 

Ale król Edward VII I nie podchodzi 
już osobiście do aparatu. 

Dostawca biskwitów dla psów kró
lewskich zadzwonił przed kilku dniami, 
chcąc dowiedzieć się, czy pieski są za
dowolone z jego towaru i jak się czują... 
Król polecił mu odpowiedzieć, że jeśli 
naprawdę interesuje się psami królew
skiemu niechaj zechce zwrócić się pise
mnie w tej sprawie do głównego inten
denta... 

Jean Benoit - Levy, twórca słynnego filmu 
„La Maternelle" kręci „stud. chem. Helena Wlll-
flihr" według powieści Vicky Baum. Rolę tytu
łową odtworzy Madelalne Renaud, odtwórczyni 
ochronlarkl w „La Maternelle". 

„Kain I Mabel" to tytuł filmu, o treści by
najmniej nie blbltlnei, w którym role tytułowe 
odtworzą Clark Gable I Marion Davles. 

* * 
a 

Katarzyna tlepburn ukończyła nagrywaniu 
filmu historycznego „Marja Stuart" I sposobi 

S!Q do amerykańskie! wersji filmu wiedeńskiego 
„Maria Baszklrcew". 

** 
Sylvla Sydney bawi w Londynie, gdzie za

gra swój pierwszy film angielski. Będzie to 
„Sabotaż" według nowleścl Józefa Conrada. 

* * 
W czerwcu rozpoczyna sie we Wiedniu na

kręcanie nowego filmu Franciszki Gaal. Parlne 
rem Je) będzie Hans Jnray. Reżyseruje 
Behrendt 

** 
Dwa aforyzmy G. K. Ghestertona: 
— Przyjemna przygoda jest to przy

krość, widziana przez różne okulary. 
Przykrość jest to przyjemna przygoda, 
widziana na czarno. 

— Ze wszystkich zjawisk dzisiejsze
go życia, najuciążliwszem, najnieznoś-
niejszem, najlepiej świadczącem o upad-

, ku naszej kultury, najbardziej szatań-
Hans skiem, najglupszem i najbardziej bezna-

dziejnem wydaje mi się: — muzyka w. 
• restauracji podczas obiadu... (jot). 

http://3wujk.u1
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SENSACJE BOISK LIGOWYCH 
Wysoka porażka Dębu w Łodzi.—Pogoń p rzegrywa w War

szawie. — Śląsk t r a c i punk ty na własnem boisku 
/nrłv Krv£LI»ivl«< — —'- '— Rozegrane w dniu wczorajszym oo dłuższej 

przerwie dalsze spotkania ligowe pizynlosły 
szereg nieoczekiwanych wyników, do których 
w pierwszym rzędzie zaliczyć na!eży zwycię
stwo Warszawianki nad Pogonią- Garbarni nad 
Śląskiem w Świętochłowicach wreszcie kompro
mitującą p-orażke piłkarzy Debu w I otizi. 

Wyniki te lak I zwycięstwo Ruchu i<ad War
tą oraz Wlsly nad Logią spowodov/aiy szereg 
sensacyjnych przesunięć w dolńel części tabeli-

Prowadzenie zatrzymał Ruch, a n i drugie 
miejsce zaawansowała Garbarnia. LKS. /.ajtuu-
Jący dotąd ostatnie miejsce przesunął się na 
siódme-

Stan tabeli przedstawia sic 
Klub Gier 

1) Ruch 
2) Garbarnia 
3) Wisła 
4) W A R T A 

5) Warszawianka 
6) Pogoń 
7) Ł- K. S. 
8) Śląsk 
9) Legja 

10) Dąb 

7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

i.astępująco: 
Pkt. bt. Br. 

Warty Kryśklewlcz, w 20 min. wyrównuje po
nownie Wlllinowski, a w 22-el ten sam gracz 
ustala wynik spotkania. Sędziował b. dobrze 
p. Lange z Lodzi. 

Wisła - Legia 1:0 (0:0) 
Kraków, 7 czerwca-

Do powyższego meczu wystąpiła Wi.ła bez 
Artura zaś Legia bez Nawrota. Początkowe 

t minuty należą do Wisły. Po 20 min przewadze 
i Wisły przychodzi do głosu Legia, która gra b. 
ładnie technicznie Jednak bezskutecznie- W 30 
minucie rzut wolny Martyny oddany z 30 met
rów broni pięknie Madejski na korner, a w 40 

11 22:13 
10 13:8 
9 9:8 
8 i9:14 
8 13:12 
7 13:13 
5 17:17 
5 S?:14 
4 8:12 

4 9:22 

Warszawianka—Pogoń 3:1 (i:i) 
Warszawa. 7 czerwca. 

Jedyne spotkanie ligowe w Warszawie, za
kończyło się wielką niespodzianka, bowiem nie 
przypuszczano, że uznany za najlepszy w tej 
chwili zespól Polski'— lwowska Pogoń — stra
ci dwa punkty w stolicy. Pogoń rozpoczęła 
grę z przewagą, uzyskując w 25 minucie przez 
Matiasa jedyna, iak się potem okazało, bramkę. 

W bramce ' Warszawianki grał wówczas 
Wojciechowski, zastępując chwilowo kontuzjo
wanego Rudnickiego. W 31 minucie Wieczo
rek wyrównuje. Po przerwie Warszawianka 
zdobywa dwa dalsze goale przez Smoczka i 
Gwoździńskiego z rzutu karnego za faul Albań-

Fbgon grała w pierwszej połowie dobrze. 
N.ai4cpjej- wypadli Matjas, Borowski i Wąsie-
wicz. Wszyscy jednak w drugiej połowie o-
słabli a Warszawianka przeieła całkowicie grę 
w swoje ręce, panując nad boiskiem. 

D U Ż O we znaki dał się Pogoni Smoczek. 
Warszawianka zakończyła gre w dziewiąt

kę, gdyż Stollenwerk i Smoczek, rozbici, zeszli 
wcześniej z boiska. 

Ruch—Warta 4:3 (1:2) 
Poznań. 7 czerwca. 

Mecz Ruchu z Wartą wywołał olbrzymio 
zainteresowanie w sferach piłkarskich Pozna
nia. Ruch odniósł zasłużone zwycięstwo, bę
dąc zespołem lepszym technicznie I lenie] zgra
nym. Pozatem ślązacy leplel rozłożyli siły. 
Warta grała nieźle do przerwy, po pauzie opa
dła jednak z sił. Słabo grał, zwłaszcza w tym 
okresie, napad. Napastnicy tracili zupełnie 
głowy pod bramką przeciwnika. 

W zespole śląskim na pierwszy plan wybił 
się Wiliniowskl, strzelec trzech ładnych bra
mek. Serię Oramek rozpoczyna w. 12-e] minu
cie Wiiimowski, wyrównuje w 15 min. Szwarc, 
a w 38-c] minucie Slomlak ustala wynik dn 
przorwy. Po zmianie pól w l l -e l min. zdoby
wa wyrównanie Włodarz, dobijając piłkę do 
s^kh^^ j<M3^mhv^u^^ 

Pierwsze mecze 
piłkarskie o Mitropa Cup. 

Rozpoczęte w niedzielę rozgrywki piłkarskie 
o puhar Europy Środkowe] przyniosły następują
ce wyniki: W Wiedniu. Austria pokonała Gras-
hoppers 3:1, w Brnie Z W I E N I E C zwyciężyło Lo-
sannę 5:0, w Turlnlc FC. Turlno zwyciężyło FC. 
Bern 4:1 wreszcie w Zurychu zespół węgierski 
Phocbus pokonał Jung Fcllovs 3:0. Jak widzimy 
wszystkie szwajcarskie drużyny wyeliminowane 
zostały Już w pierwszym dniu rozgrywek. 

• » 
W Amsterdamie Sparta praska pokonana zo-

*ta.''i przez reprezentację Holandii 2:1. 

Związek WKS-ów 
zoztuł zorganizowany 

w Warszawie 
Warszawa, 7 czerwca. | 

W W . I R S Z C W I E odbyt się zjazd przedstawi
cieli W O J S K O W Y C H klubów sportowych z całego 
kraju, W którym uczestniczyło 160 O S Ó B . Zjazd 
O B R A D U J . N : Y pod przewodnictwem-PREZESA S T O Ł E 

C Z N E J L E G J I P Ł K . G R A B O W S K I E G O .powołał do Ż Y 

C I A Z W I Ą Z E K W O J S K O W Y C H K L U B Ó W S P O R T O W Y C H 

N A C Z E L E którego Jako'pierwszy P R E Z E S S T A N Ą Ł 

P I K . Wcnda a D O Z A R Z Ą D U W E S Z L I : ppłk. \ V Ą D ; > F -

K O W S K I , ipplk. D U N I N - Ż U C H O W S K I . M I R . . W O J T Y 

Ł A , M J R . , W A L I C K I , K P T . P R O C H O W S K I , tknt, D O B R O 

wolski, 'kpt. B A U A S Z K I C - W L C Z I S T A R S Z Y S I E R Ż . M T 

Bergcl. , , 
Zjazd pbStanoWil Z O R G A N I Z O W A Ć icszcz.E W 

C I Ą G U R O K U B I E Ż Ą C E G O M I S T R Z O S T W A W K S - Ó W w 

szeregu G A Ł Ę Z I A C H sportu. 

minucie Łyko nie trafia znów do pusto] kom 
piętnie bramki. 

Po przerwie miilcjwięccj ten sam obraz gry. 
Obustronne ataki. Jedynie gra się zacsfza spec
jalnie ze strony Legli. Liczne rzuty wolne bite 
na bramkę Legli przechodzą bez efektu. Wisła 
gra coraz lepie] i gniecie przeciwnika. Wyni
kiem te] przewagi jest piękna bramka sfzelona 
w 20 min. po solowym biegu przt-z Cuabow-
skiogo. Jeszcze w 33 minucie Wład.,'Sławski ma 
dnskonałą sposobność zdobycia br..nik' I pod
wyższenia wyniku, Jednak strzela rn z trzech 
metrów bramkarzowi w ręce. Kllta kornerów, 
Jak również rzutów wolnych ohrjnlł w nlek-
nym styln bramkarz Legii. 

Wobec nieprzybycia wyznaczonego sędziego 
Wardęszklewlcza z Lodzi sędziował p. Zapiór 
z Krakowa dobrze. 

Garbarnia—Śląsk 1:0 (0:0) 
Świętochłowice 7 czerwca. 

Gospodarze KS. Śląsk ponieśli nieoczekiwa
ną porażkę, rozkładając nieumiejętnie siły " a 

przeciąg całego meczu- Do przerwy mieli 610' 
zasy znacznie wlęce] z gry, a po pauzie opadli 
zupełnie z sił. W tym okresie zabrała się Gar* 
barnla do pracy I ze strzału Pazurka I. zdobyła 
jedyną a zarazem zwycięską bramkę. Sędzio-

Iwał p. Szyba ze Lwowa. 

t . K. S . - D 4 B ? : 0 | 2 : © ) 
Znakomita gra ligowców łódzkich 

Łódź, 7 czerwca. 
Mecz outsiderów tabeli ligowej za

kończył się wielką niespodzianką. Jak
kolwiek wierzono, że ŁKS. wykorzysta 
atut własnego boiska i zdobędzie na dru 
żynie śląskiej dwa punkty, to jednak na-
pewno nikomu ani przez myśl nie prze
szło, że zwycięstwo łodzian wypadnie w 
tak imponującym stosunku bramkowym. 
Na wielki sukces ŁKS-u złożyła się w 
pierwszym rzędzie b. dobra gra całego 
zespołu. Jedenastka łódzka grała pierw
szorzędnie od początku do końca meczu 
wszystkie linje funkcjonowały należycie, 
współpracując ze sobą umiejętnier' dzię
k i czemu ŁKS. z miejsca zdobył zdecy
dowaną przewagę ,nadr przeciwnikieni^-
rrzewaga ta wzrastała z minuty ńa mi-

prezentował wczoraj reprezentacyjną 
formę. Ślązacy, mimo wysokiej porażki, 
zaprezentowali się zupełnie dobize. Ce
chuje ich, jak zresztą wszystkie drużyny 
śląskie, szybkość i wielka ambicja. Mi
mo przewagi gospodarzy, nie rezygno
wali ambitni ślązacy z walki do ostatniej 
minuty meczu, grając przytem b. fair i za 
chowując się na boisku po dżentelmeń-
sku. 

Na tak wysoką porażkę Dąb żadną 
miarą nie zasłużył. Przyczyniła się do te 
go kontuzja doskonałego prawego obroń 
cy Halamy, który od 35-ei min. pierw
szej połowy, już tylko statystował na bo 
Isicu. Pozatem ha "ŹO 'minut przed koń-
rem meczu, uległ b. poważnej kontuzji 
zupełnie dobry bramkarz Dębu i miejsce ł u —• • • " " " " > • y n o w . - .u|icnue uv»ury orumitarz uęou l miejsce 

nutę, by zamienić się w drugie; połowie jego wobec braku rezerwowego zawod
na lormalne „bombardowanie" świątyni nika, zająć musiał Jewy pomocnik. W ze 
Jązakow. s p o ] e śląskim najwięcej podobał się pra-

w LKi-ie na specjalne wyróżnienie, wy po m o C n ik Kuchowski, najlepszy gry pomyti 
r n ł - w 6 £ r ^ - A * ż e l a z n * i obrony: gracz na boisku, który zbierał za swą do J spalonych, 
uafecki—FHegcl. Zwłaszcza Gałecki za- brą i b. pomysłową grę najwięcej braw. I 

Mecz, mimo znacznej przewagi jednej 
ze stron był b. ciekawy. ŁKS. przepro
wadzał ładne akcje, a że wszyscy nie* 
mai zawodnicy byli dobrze dysponowa
ni, strzały na bramkę sypały się jedeo 
po drugim. 

Do przerwy, bramki dla gospodarzy 
zdobywają: Gątkiewicz i Wolski. 

Po zmianie pól, przewaga miejsco
wych staje się jeszcze większa. Dobrze 
dysponowana pomoc ŁKS-u zasila atak 
wspaniałemi piłkami, a napastnicy zwła
szcza Lewandowski i Wolski strzelali z 
każdej pozycji. Bramki zdobywają w tym 
okresie: Lewandowski — 3 (hat trick) » 
Wolski (2). 

Pod koniec meczu, nie wykorzystał 
ŁKS. szeregu b. dogodnych pozycyj pod
bramkowych. 

Sędziował zupełnie dobrze p. Frank 
z -Warszawy, który dopiero pod koniec 
gry ponryflił się kilkakrotnie w ocenie 

Kołodziejczyk mistrzem 
Dobra postawa Jaskulskiego, Kolskiego i 

Przy pięknej pogodzie rozegrany został na 
będącej w idealnym stanie szosie kaliskiej wy
ścig kolarski na przestrzeni 100 kim. o mistrzo
stwo okręgu łódzkiego. Na starcie przed par
kiem Wolności w Pabajnicach stanęło 35 czo
łowych kolarzy okręgu, wśród których z bar
dziej znanych zawodników zabrakło jedynie 
Więcka biorącego w tym samym czasie udział 
w gwiaździstym zjeździe motocyklowym ŻKM 
do Łodzi. 

Mimo wspaniałej okazji po temu nie uzyska
no w wyścigu spodziewanych dobrych wyni
ków, a czasy uzyskane przez pierwsza 10-kę są 
wręcz słabe, jeśli się zważy, że doprawdy w 
województwie łódzkiem nie mieliśmy dotych
czas szos w tak idealnym stanie jak obecnie 
szosa kaliska. 

Złożył si ęna to fakt, że zawodnicy uchylali 
się od prfowadzenia wyścigu i pierwszą.część 
drogi do półmetka przebyli w tempie „aż" 20 
klin .na godzinę. Surowy monit ze strony kiero
wników imprezy, którzy zagrozili, iż tytuł mi
strzowski nie zostanie zwycięzcy przyznany 
poskutkował i w powrotnej drodze tempo wzmo 
glo się znacznie. Drugie 50 kim. przejechano w 
czasie 1.28. 

Początkowo wyścig prowadziła czołówka 
złożona z pięciu zawodników w składzie: Ko
łodziejczyk, Jaskulski, Kolski. Kuńczak i Beck. 
Później brawurowe doszli ja Odartus I Walz 
przywożąc ze sobą na kółku Kirchnera i Leśkie-

wicza. Ta dziewiątką jechała już razem do me 
ty a dołączyli się do niep jeszcze Stefański i 
Kasprzak. . . 

Lwią część pracy w całym wyścigu wzięli 
na siebie Jaskulski i pabjaniczanin Kunczak, 
którzy niemal przez cały czas prowadzili wy
ścig. 

Szczególnie Jaskulski zasłużył sobie na sło
wa pełne uznania i on to byl bezsprzecznie naj
lepszym kolarzem dnia. 

Losy wyścigu lozstrzygnęły sie dopiero na 
samym finiszu Na 700 m. przed meta Kołodziej
czyk, .Jaskulski i Kolski próbują sprintu, przy
czem Kolski chcąc mieć wolną drogę do finiszo
wania zjechał na lewą stronę szosy 1 ugrzązł 
w piasku. Tymczasem Kołodziejczyk przejechał 
metę w czasie 3,06.41, tuż za nim jego kolega 
klubowy Jaskulski w czasie gorszym o dwie 
dziesiąte sekundy I jako trzeci Kolski (Makabi) 
w czasie 3.06.44. Dalsze miejsca zajęli: 4) Kun
czak (PTC. Pabianice), 5) Beck (ŁKS). 6) Odar
tus (PTC), 7) Walz (Zjednoczone). 8) Leśkie-
wicz (WIMA), 9) Stefański (Zjednoczone), 10) 
Kirchner (ŁKS). 

Wójcikowi na Jakie 20 kim. przed metą 
nawaliła guma«a widząc że już czołówki nie do 
goni wycofał się z wyścigu. Zadnci roli nie 
odegrali torowcy Szmidt i Einbrodt iak też Hof-
sznajder. 

Sędzią głównym wyścigu był p. Artur Thiele. 

okręgu 
Kuńczaka 

Znakomita forma kolarzy stołecznych 
Mistrzostwa szosowe w całym kraju 

N A T E R E N I E C A Ł E G O K R A J U O D B Y Ł Y S I - - ; W C Z O R A J . 
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W A R S Z A W S K I P O D K R E Ś L I Ł R A Z J E S Z C Z E H E G E M O N I E 

K O L A R Z Y S T O Ł E C Z N Y C H . Z A R Ó W N O Z W Y C I Ę Z C A Micha-' 
L A K L A K I N A S T Ę P N I K O L A R Z E U Z Y S K A L I Z N A K O M I T E 

C Z A S Y , P R Z Y C Z E M P O D K R E Ś L I Ć W A R T O , Ż E R S T A T N I Z 
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M I C H A L A K Z A J N L P I E R W S Z E 

W Krakowie faworyt Duda nie ukończył wy
ścigu a tytuł mistrza zdobył Badoń w czasie 
3 . 1 2 , 9 przed Wandorem i Bando. 

Mistrzostwo Pomorza zdobył Ritter z BTC. 
W czasie 3 . 0 6 , 6 przed Ciesielskim. 

Na Wołyniu pierwszym byl Rybak w czasie 
3.45 przed Sirydowem. i 

W Lublinie zwycięży! Tudon ( Z S ) w czasie 
3.45,15 przed Koncewiczem. 

W Wilnie wreszcie pierwsze miejsce zaW'l M I E J S C E W C Z A S I E 

. 2 . - 1 1 , 1 5 przed Z I E L I Ń S K I M , S T A R Z Y Ń I K I N . Kapiakiem Skuiatowicz (KP.W. Ognis 
I M„ Napierała i innymi. 

Organizacja spoczywająca w rekach zarządu 
ŁOZK wzorowa. 

W czasie uroczystości ogłoszenia wyników1 

doszło niespodziewanie do dość ostrego 7.1 targu-
I3rezes związku p. Szymski w niezwykle ostrych 
słowach napiętnował Jazdę poszczególnych kola
rzy, którzy wyścig wczorajszy potraktowali Ja
ko' spacerek i oświadczył, że mistrz dzisiejszy 
nie jest godzien koszulki Jaką ma właśnie otrzy
mać. 

Nastąpiła momentalna reakcja ze strony Ko
łodziejczyka, który w tej samej cliwili opuści' 
salę. 

Klub Kołodziejczyka — WIMA zapowiedział, 
że wobec takiego postawienia sprawy przez prę' 
zesa związku zmuszony będzie ustosunkować się 
krytycznie do poczynań związku. 

W sferach kolarskich liczą się z możliwością 
złożenia piastowanych w związku mandatów' 
przez członków WIMY. 

— - ""'"iiwu \MMM\MTAM 1 niwiiiiiiiw* 
Przykre porażki 

tenisistów polskich we Wrocłat* iu 
Wrocław. 7 czerwca. 

Na międzynarodowym iurnieju tenisowym W 
Wrocławiu wszyscy polscy tenisiści zostali i u ż 

wyeliminowani. Popławski przegrał z Deckcreni 
2 : 6 , 5:7, Beldowski napotkał na Warmińskiego 1 

został wyeliminowany 5:7, 1 : 6 Warmiński po
konał pozatem Schwenkera 8 : 6 . 6 : 3 , dochodząc 
do ćwierćfinału. W ćwierfinale przeć.wnikiem je
go był czeski junior Pachowski. Zwycięstwo od
niósł Pachowski 6 : 3 , 8 : 6 . Tloczyński również do
szedł do ćwicrfinalu, który przegrał z m!odyi|1 

nienicein Gerstclein 2 : 6 T V 3 . 2 : ( > . 
W -pozostałych ćwierćfinałach Biaucr W Y * 

irral ze Stinglem (Czechosłowacjai 6 : 3 , 5 : 7 , b\-< 
n Goepfert zwyciężył Decker a (Wiedeń) 6 : 4 6"Ą 

W grze podwójnej panów para polska TłP-' 
czyński—Popławski doszła do półfinału, bilfpj 
pary niemieckie Kimz-s — koiiietzny 6 : 2 . 6 : 4 1 

Brauer—Kusche 4 : 6 6 : 2 6 1 . 
W singlu panów drugiej klasy Tloczyu s " 

junior zkawaiifikowal .SIE. do półfinału. Pierw-'' 
rundo Wiygrąl walkowerem, w drugiej wyelilf 

1 nowal Oonschorka 6 : 1 , 6 : 1 , a w ćwierćfinalepP 
I konał Stiffcla 6 : 3 , 6 : 1 . 
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Lokajski pokonany w Budapeszcie 
Kucharski i Noji odnoszą zwycięstwa 

Budapeszt, 7 czerwca. 
. W niedzielę odbyły się w Budapeszcie mię
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z udzla-

trzech lekkoatletów polskich: Kucharskieeo, 
i Lokajskiego. 

Kucharski i Noji wygrali w swoich konkuren
tach zdecydowanie, natomiast Lokajski przegrał 

niespodziewanie w rzucie oszczepem z Varsyae-
gim. — 

Kucharski startował w biegu na 800 mtr. Po
lak prowadził cały czas i wygrał lekko w czasie 
1.56,6. Drugi za nim o 5 mtr.przybył Vadas w 
czasie 1:56,9. Trzecim był Temesvary — 1:57. 

Noji prowadził również przez cały czas w 
biegu na 5000 m., przebywając ten dystans w 

15.02,2 sek. Drugie miejsce zajął Simon w cza
sie 15.02,6 przed Kellenem — 15.04. 

W rzucie oszczepem Lokajski prowadził do 
ostatniego rzutu, mając najlepszy wynik 67,28 m. 

W ostatnim rzucie wysunął się przed nim nie 
spodziewanie Węgier Varszaegi rzutem 68,23 in . 
trzecim byt Węgier Makkay — 58.09. 

KWAŚNIEWSKA I WAJSÓWNA 
błysnęły znakomitą formą na mistrzostwach okręgu 

Największą okrasą tegorocznych lekkoatle
tycznych mistrzostw kobiecych okręgu łódzkle-
*°> było poprawienie przez Kwaśniewską jej 
jasnego rekordu Polski w rzucie oszczepem, 
^nipatyczna panna Marysia sama nie przypu-

z cza)a, że pobije rekord w tak krótkim czasie 
! t o aż o przeszło pół metra, zwłaszcza że był 
'° raczej jej solowy popis (następna skolei Wal-
j^wna rzuciła o 10 mtr. bliżej) i napewno w og-
"•u rywalizacji wynik ten zostanie znacznie po
bawiony. 

Bardzo ważnem jest także, że wszystkie nle-
|"ai rzuty naszej rekordzistki oscylowały w nie. 
wielkich od siebie odległościach, a rzut rekordo 
*V Powtórzyła dwukrotnie z różnicą milimetro 

Drugi tegoroczny start Kwaśniewskiej i dru 
K! rekord Polski — perspektywa w obliczu Olim 
"lady doskonała! 
u , Obok Kwaśniewskiej świetną formą zabłysła 
•ajsówna, dysk 43.35, wdał z miejsca 2.44, kula 

11.86, skok wzwyż 1.43 mtr. Oto cyfry które 
51• ą s a m e z a s i e b i e - w rzucie dyskiem potrafi 
jYajsówna niewątpliwie do czasu Ollmpjady o-
S|a.gnąć swą formę szczytową. 

, Inne zawodniczki były dla Kwaśniewskiej 
waisówny tłem b. bladem. I KLASA A': 
, W klasie A z dawnych „asów" zastraszający) Skok wdał z 
0 r a k formy wykazały Głażewska oraz Słom- (ŁKS) 4.83 mtr. 

czewska. Uwidoczniło się to u Ołażewskiej zwla 
szcza w biegu na 800 mtr., w którym to biegu 
rekordzistka Łodzi została z niebywałą łatwo
ścią pokonana przez coraz lepszą Wodnicką. Du
że postępy wykazały zawodniczki tomaszowskie 
(TFSJ) z Skorupińską i Pacówną na czele. Nie 
brakło jednak i lekkoatletek, które jak na klasę 
A osiągnięty wynik b. mizernie. 

Mistrzostwa klasy B wykazały, że Jednak 
kobieca lekkoatletyka, która zdawałoby się u-
tkwiła w ostatnich latach w Łodzi na martwym 
punkcie rozwinęła się wszerz. W klasie tej star
towało 35 zawodnezek, z których kilka nletylko 
zaawansowało do klasy A, lecz ujawniło sporo 
talentu, że wymienimy Kotlicką, Żelżankę, Pia
skowską, Jarzębowską i Kamińska. 

Wyniki jednak zawodniczek klasy B były 
ogromnie nierówne. Podczas, gdy w kilku kon
kurencjach były nawet lepsze aniżeli u zawod
niczek A-klasowych, to w Innych znowu były 
o wiele, wiele gorsze. Ilościowo i jakościowo 
najwięcej dobrych obiecujących zawodniczek 
dostarczyły kluby IKP. 1 TFSJ. 

Wyniki mistrzostw w dniu wczorajszym by-
IJ ly następujące: 

rozbiegiem: 1) Kwaśniewska 
(Kwaśniewska skacze b. ład : 

nym stylem) pzed Słomczyńską (Wlma) 4.67 m. 
1 Pacówną (TTSJ) 4.56 mtr. Skok wzwyż: 1) 
Wajsówna (Sokół, Łódź) 1.43 mtr. przed Kwaś
niewską 1.38 mtr. i Pacówną (TFSJ) 1.28 mtr. 

KLASA B: 
Finał biegu 60 mtr.: 1) Kotlicka (Sokół, Ł.) 

8.5 sek. przed Kamińska 8.6 s. i Błażniakówną 
(IKP) 9,1 sek. Bieg 100 mtr.: 1) Kotlicka (Sokół) 
13.2 sek. przed Żelżanką (HKS) 13.8 sek. i Je-
rzykowską (TFSJ) 14 sek. 80 mtr. Płotki: 1) 
Błażniakówa (IKP) 15.5 sek. przed Janicką (IKP) 
15.9 s. i Materzanką (Zj.) 16.5 sek. Skok wdał 
Z rozbiegiem:. 1) Kamińska (IKP) 4.84 mtr.przed 
Żelżanką (HKS) 4.52 mtr. i Kotlicką 4.45 mtr. 
Skok wzwyż: 1) Jarzębowska (Sok. Ł) i Michal
czewska (Zj.) 1.28 mtr. przed Łotkówną (HKS) 
1.23 mtr. Sztafeta 4X100 mtr. 1) IKP 59,6 sek. 
przed HKS. 1.08 i KPZjednoczone. Poza konkur
sem pierwsze miejsce zajęła sztafeta TFSJ, zaś 
sztafeta IKP II została zdyskwalifikowana za 
nieprzepisową zmianę pałeczki. Sztafeta 4X200 
mtr.: 1) IKP 2.07,8 przed KPZjednoczoe 2.14.4 i 
IKP. 

Organizacja mistrzostw była b. sprężysta, 
dzięki czemu zostały one przeprowadzone w nie
zwykle szybkiem tempie. 

Niestety, zainteresowanie publiczności w oba 
dni małe. 

Mistrzostwa piłkarskie klasy A 
Klub" Gier: 

1) ŁTSG 12 
2 ) Burza 12 
3) Union-Touring 12 
4) Widzew 12 
5) P.T.C. 12 
6) WIMA U 
7) ŁKSIb 12 
8) W.K.S. 12 
9) S.K.S. 12 
to) Makkabl 11 

Widzew i Burza tracą punkty 
Wczoraj grała ona jednak niezwykle Fkt 

20 
18 
17 
16 
10 
9 
8 
7 
6 
2 

St. br. 
37:8 
25:15 
27:13 
26:18 
15:22 
20:20 
17:24 
13:28 
16:24 
7:34 

Union Touring—PTC 4:1 (1:0) 
O zwycięstwie Union-Touringu zadecydował 

" s t a ' n i kwadrans meczu, a ściślej mówiąc mo
ment podyktowania rzutu karnego dla zwycięzcy 
*? rzekomą rękę. Do tej chwili drużyną znacz
ki 6 lepszą byli pabjaniczanie, którzy mieli znacz-
n'c więcej z gry. 
•. Mecz był naogół mało ciekawy 1 stal na nls-
£ I r |i poziomie. Już w pierwszych minutach zdo-
Vxva UT. prowadzenie ze strzału samobójczego 

°brońcy PTC. 
, p o c z ą t e k drugiej połowy należy do P T C , 
*'°ry ze strzału Kostowskiego zdobywa wyrów-
anie. Gospodarze zabierają się do pracy, lecz 

* ataku nic nie klei się 1 najlepsze akcje zostają 
•narnowane. Dopiero na kwadrans przed koń-
em dyktuje sędzia rzut karny przeciwko pabja-
l czanom zamieniony na bramkę przez Strzel-
*vka. Pabjaniczanie załamują się 1 w kilka mi-

L u 1 później zdobywa z zamieszania trzecią 
jamkę Seidel, a wynik meczu ustala Królasik 
"zy wybitnej pomocy lewego obrońcy PTC. 

WIMA—Widzew 3:1 (0:1) 
. Rewanżowe spotkanie rywali dzielniej' Wi 
*ewa zakończyło się zasłuzonem zwycięstwem 
C 5 poł u fabrycznego. Wima grała naogół ładnie, 
. Przedewszystkiem iair. Słabych punktów w 
(f^ynie nie zanotowaliśmy. Ponad poziom wy-

frV ' - c n n r * w P°ffl°cy i Boleń w napadzie. 
u Widzew przechodzi obecnie upadek formy. 
gB>'epiej spisali sie: bramkarz Poselt, obrońca 
"dra oraz pomocnik Nowiszewski. 

Do przerwy prowadzenie dla Widzewa 
ifloliywn Mielczarek. W tej fazie gry gospoda-
** nie moją wyrównać mimo dużych wysiłków, 

sir- ^ °P ' e r ° P° zmianie stron, kiedy Nowłszew-
zawinia rzut karny, Wima przez Lenarta I I 

, ?5'sku|c wyrównanie. Od te) chwili zespół ia-
[Jczny przeważa j zdobywa * • strzałów Bole 

u , l» dwa dalsze goale. 

ŁTSG—MakkabT 2:1 (1:0) 
. Makkabi zagrała spotkanie to nadspodziewa

ne ładnie i zasłużyła naogół na wynik remiso-
^ ^ d y ż ^ n ^ h y l a ^ z e s ^ o ł e n i ^ ^ z ^ i ^ ^ ^ ^ 

Gry sportowe w Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyły się w Łodzi na-

I?PuJące mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: 
, s , z «ypiorniak: SKS—HKS 6:5 (5:3). IKP—WKS 
i i 5 d:3), Tur-Zjednoczone 5:3 (3:1), ŁKS— 
M a kkabi 14:2. 
, nazena: HKS—Makkabl 18:1. Drugi mecz w 
"azcnę między IKP i WIMĄ został przełożony 
" a środę. " — v 

ciwnika. 
pechowo. 

Znacznie słabiej niż spodziewano zaprezento
wało się natomiast ŁTSG., które srwyclęstwo za
wdzięcza dużej dozie szczęścia. 

Dq przerwy przy grze wyrównanej zdobywa 
Królewiecki z rzutu karnego prowadzenie. Po 
przerwie drugą bramkę dla biaioczarnych zdo. 
bywa Voigt i wreszcie punkt dla Makkabi jest 
dziełem Szajniaka. 

WKS - ŁKSIb 2:0 (1:0) 
Przez cały czas zawodów ma ambitnie, gra

jący zespól wojskowych przewagę, grając lepiej 
od rezerwy ligowców, którzy do tego spotkania 
przystąpili z kilku starymi swymi „asami" mię
dzy innymi Durką i Wisławskim.Wyszło to Jed

nak nie na korzyść drużynie, która przegrała 
spękanie to zasłużenie. 

Obie bramki zdobył WKS. ze strzałów skrzy
dłowych. 

SKS-Burza 0:0 
Mimo bezwzględne) przewagi Strzelców nie 

zdołali oni uzyskać bramki, gdyż szereg do
godnych pozycyl zaprzepaścili Maciejak i Ła-
teckl (do przerwy) i Ślązak (no zmianie stron). 
Dobrze spisał się Owczarek i Latecki, po przer
wie: Twardowski i Kudelski. 

Burza grała bez Bajcra. Wypady Jej acz spo
radyczne, były groźne. Najlepiej zagrał środkowy 
pomocnik Piśnlak, bramkarz Happe i środkowy 
napastnik Cerlas. 

IV klasie B bez zmian 
Dalsze zwycięstwa faworytów 

przypieczętował porażkę swego Kilkuletnie starania Zjednoczonych o uzyska
nie mistrzostwa kl. B 1 zaawansowanie do ki. A, 
zostały jeśli idzie o część pierwsza uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Mimo, iż do zakończenia 
rozgrywek pozostał jeszcze pełny miesiąc, to nic 
już jednak nie może stanąć ra przeszkodzie w 
uzyskaniu mistrzostwa przez klub fabryczny. 

Wyniki wczorajszych 3 spotkań były nastę
pujące: 

ZJEDNOCZONE—KKS. 3:1 (1:1). 
Konstantynów, 8 czerwca. 

Leader tabeli zademonstrował grę, stojącą na 
b. wysokim poziomie. Do przerwy trzymali się 
Jeszcze miejscowi b. dzielnie, gdy po pauzie jed
nak lotny atak Łodzian rozwinął akcję ofenzyw-
ną, drużyna lokalna nie doszła nawet do głosu 
a bramkarz Jej, puszczając dwie niemożliwe do 

obrony piłki, 
zespołu. 

TUR—HURAGAN 6:0 (1:0) 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Kopczyński 2, 

Dawicki, Olejnik, Płóciennik. Jedna była samo
bójcza. 

Na przedmeczu zwyciężył TUR II 8:3. Jeśli 
dodamy do tego zwycięstwo juniorów TUR-u 
nad Nordją 10:0, to otrzymamy dzień generał 
nych sukcesów klubu robotniczego na wszyst
kich frontach. 

SOKÓŁ—BAR-KOCHBA 2:0 (1:0). 
Zglerzanle, mimo iż nie mieli swego najlep

szego dnia i mimo Iż wystąpili poważnie osła
bieni zwyciężyli w sposób przekonywujący. 

Bramki: Mamińskl i jedna samobójcza. Sę
dziował p. Meuczak. 

PZB nie zezwolił 
plęściarzon łódzkim na wyjazd 

W końcu bieżącego miesiąca miała repre
zentacja pięściarska Łodzi jechać na krótkie 
tournee po północy. Pertraktacje z odnośnemi 
związkami były już ukończone tak że nic nic 
stało na przeszkodzie wyjazdowi pięściarzy 
łódzkich. 

ŁOZB czynił też do tego wyjazdu bardzo sta 
ranne przygotowania i w najbliższych dniach 
miał rozpocząć specjalny obóz treningowy. 

Tymczasem zarząd Polskiego 'Związku Bok
serskiego nie zgodził się na wyjazd Chmiele
wskiego na powyższe tournee ze względu na 
przygotowania olimpijskie. Wobec powyższe
go związek łódzki był zmuszony zrezygnować 
z wysłania drużyny w tym terminie, niechcąc 
osłabiać zespołu. Tournee to dojdzie jednak 
do skutku po igrzyskach climpijskich w Ber
linie. 

Cracovia na czele 
krakowsk ie ] k lasy A 

Kraków, 7 czerwca. 
W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo kl. A 

okręgu krakowskiego Cracovia pokonała Nadwi-
ślan 3:0 (2:0). Pozatem Unja zremisowała z Grze 
górzeckim 2:2. Rezerwa Garbarni zwyciężyła 
Legję 6:1, a mecze Wawel-Podgórze i Korona-
Zwierzyniecki dały wynik remisowy 1:1. 

Cracovia ma już definitywnie zapewnione 
pierwsze miejsce. 

Bocskay zwycięża 
w Borys ławiu { D r o h o b y c z u 

Borystaw, 7 czerwca. 
Węgierska drużyna Bocskay rozegrała mecz 

z kombinowanym zespołem drużyn borysławs-
kich Kadimah-Strzelec. Zwyciężyli Węgrzy w 
stosunku 8:2 (5:2). 

Drohobycz, 7 czerwca. 
W Drohobyczu rozegrany został mecz między 

Bocskay a drohobyckim Junakiem. Zwyciężyli 
Węgrzy w stosunku 8:1 (4:1). 

Niemcy zwyciężają 
w meczu gimnastycznym 

Warszawa, 7 czerwca. 
W Warszawie odbył się mecz gimnastyczny 

Niemcy—Polska, który zakończył się zwycięs
twem Niemców w stosunku 326:273 pkt 

Pierwszy mecz 
o mist rzostwo w a t e r p o l o w e 

Andrychów, 7 czerwca. 
Meczem EKS (Katowice)—Hakoah (Bielsko) 

rozpoczęte zostały w Andrychowie mistrzostwa 
waterpolowe Polski. Dotychczasowy mistrz Pol
ski EKS. okazał się znów w znakomitej formie 
i spotkanie to wygrał bez większego wysiłku 
w wysokim stosunku 7:1 (3:1). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli Jankowski (3), Karliczek II (2), 
Szolc 1 Rotter. Dla Hakoahu bramkę strzelił 
Wiener. 

Prusy Wschodnie — Polska 
Północna 68:65 

Białystok, 7 czerwca. 
W Białymstoku odbył się mecz lekkoatletycz

ny między Prusami Wschodniemi a Polską Pół
nocną, zakończony zwycięstwem nlemców w 
stosunku 68:65 pkt. 

Najlepszy wynik uzyskał Lukhaus w trój sko
ku 14.65 mtr. Pozatem m. in. Gierutto rzucił kulą 
14.48 mtr. i Zasłona przebiegł 100 mtr. w czasie 
11.5 sek. 

Junjorzy walczą 
o lepsze miejsce 

10:0, 7:0, 7:0, 4:0, 3:0, 2:0 I 2:2 — tak brzmią 
wyniki rozpoczętych w sobotę mistrzostw okrę
gowych Juniorów. Wyniki te dowodzą, żc skala 
umiejętności wśród młodzików piłkarskich Łodzi 
Jest b. rozpięta, i że obok zaawansowanych już 
zespołów biorą w mistrzostwach udział drużyny, 
których przygotowanie i wyszkolenie piekarskie 
przedstawia jeszcze wiele do życzenia. 

W poszczególnych grupach wyniki były na
stępujące: W grupie A najwyższe zwycięstwo 
7:0 odnieśli Junjorzy Wlmy nad Bar-Kochbą, 
juniorzy WKS-u pokonali nieoczekiwanie ŁTSG. 
4:0 a Union Touring I—Tajfun w stosunkowo 
niskim stosunku 2:0. 

W grupie B TUR zwyciężył w dwucyfro
wym stosunku Nodję 10:0, a ŁKS -Makkabi 3:0. 
W grupie C Union-Touring I I wygrał z Nordją II 
7:0 a Bar-Kochba zremisowała z SKS-em 2:2. 
Mecz Hakoah II—Widzew wskutek wycofania 
drużyny przez Hakoah nie doszedł w ostatniej 
chwili do skutku. 

W meczach półfinałowych o mistrzostwo Nie
miec Fortuna pokonała Rascnsport z Gliwic 3:1 
(0:1), a IFC Niirnberg pokonało Schalke 04 2:0 
(0:0). 

Do iinału mistrzostw zakwalifikowały się 
wobec tego zespoły Fortuny i IFC* 

Sokół zwycięża WKS 
w meczu lekkoat le tycznym 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz lekko-! 
atletyczny Sokół—WKS. zakończył się zwyclęs-' 
twem sokołów w stosunku 67,7:49,5 pkt. 

Wyniki w poszczególnych konkurencjach były 
następujące: 

100 mtr. Maciaszczyk I (Sok.) 12.4 sek, 400 
mtr. 1) Sójka (WKS) 59.4 sek. 1500 mtr. Sójka 
(WKS) 5.23,5, 110 mtr. płotki Maciaszczyk I 
17.4 sek. Skok wzwyż: Maciaszczyk I 1.68 mtr. 
Skok wdał: Maciaszczyk I — 6.18 mtr. Dysk: 
Lindner (S) 33:65 m. Oszczep: Maciaszczyk I 
36.55 m. Sztafety 4Xl00 m. ł 4X400 mtr. wy
grał Sokół w^czasach 49.5 s.i 3.43.5. 

Pływacy łódzcy 
pokonani w Ostrowcu 

Ostrowiec, 7 czerwca. 
W Ostrowcu odbył się w dniu wczorajszym 

tróimecz pływacki KSZO—YMCA (Kraków) — 
ŁKS. (Łódź) Zwyciężyli pływacy KSZO. 116.5 
pkt. przed YMCA 91.5 p. i ŁKS-em 80 p. 

Z pływaków łódzkich najlepszy czas uzyskał 
Elsner w biegu 100 mtr. stylem dowolnym 1.07,6 
sek, ... ' — -

Puhar Davlsa 
Berlin. 7 czerwca. 

Zakończony został mecz tenisowy o puhar 
Davlsa pomiędzy Niemcami a Argentyną. Spot
kanie to wygrali Niemcy 4:1. Ostatniego dnli 
Henkel pokonał de Castlllo 6:0, 6:1. 6:1, a Zap-
pa (Argentyna) pokonał Denkla 3:6, 6:0, 2:(Y 
6:1, 6:1. 

Paryż 7 czerwca. 
W drugim dniu meczu Francja — .Jugosławii' 

para francuska Borotra Bernard pokonała par* 
Jugosłowiańską Kukuljewlc, Mitic 8:6. 7:5, 4:< 
3:6, 6:3. Francja prowadzi 2:1. 

WIEDEŃ, 7 czerwca. 
W ostatnim dniu meczu Austria—Belgia ob 

gdy pojedyncze rozstrzygnęli austrjacy pa swl 
U korzyść wygrywając spotkanie w stosunku 
4:1. Metaia pokonał van de Eydcna 6:3, 4:6, 6:2 
6:2, a Baworowsky wygrał z Lacroisem. 

Austria zakwalifikowała się do ćwlcrflnału, w 
którym przeciwnikiem Jel będzie zwycięzca me
czu Francja—Jugosławia. 

WKS prowadzi 
w turnieju I m . dr. Rosałowsklego 

Do zespołowych zawodów szermierczych 
o nagrodę im, dr. Rosałowskiego stanęły druży
ny Wojskowego K.S., Pocztowego P.W, K.S. 
Tramwajarzy i Policyjnego K.S., na którego sali 
zawody te są rozgrywane. 

Najlepszym zespołem okazał się, jak było 
do przewidzenia, W.K.S. mimo, ie do turnieju 
przystąpił bez najlepszego swego szermierza 
Kantora. 
Wojskowi zdobyli w pierwszym dniu zawodów 
12 punktów i prowadzą w punktacji przed Tram
wajarzami i Pocztowcami po 10 pkt. oraz Poli
cyjnym K.S. 4 pkt. 

Dokończenie zawodów nastąpi w sali Poli
cyjnego K.S. w nadchodzący piątek, dnia 12-go 
b. m., przyczem będzie to tei jednocześnie 
oficjalne zakończenie tegorocznego sezonu szer
mierczego Łodzi. 



Proces o zajścia antyżydowskie w Odrzywole 
Jak rozagitowany t ł u m atakował pol icję, k tó ra 

usi łowała przywrócić porządek 
Opoczno, 7 czerwca. , świadków często powtarzano nazwisko 

(Pat) — W drugim dniu procesu prze 
ciwko 20-tu oskarżonym o udział w wy
stąpieniach antyżydowskich i zajściach 
w Odrzywole, Ossie i okolicy, sąd przy
stąpił do badania świadków oskarżenia. 

Świadek Ćwikliński, przodownik po
licji z Sosnowca, przybyły do Odrzywoła 
28 listopada 1935 roku wraz z innymi 
oddziałami policyjnymi, skonsygnowane-
mi celem dopomożenia miejscowym wła 

osk. Ziembickiego, którego sprawa zo 
stała, jako niepoczytalnego, wczoraj 
umorzona. 

Wkońcu zeznawało jeszcze kilku 
świadków włościan, których zeznania 
odmalowują tło zajść i przytaczają znaną 
już wersję o rzekomem aresztowaniu ( 

biskupa przez żydów, o przebieraniu się ; 

Habsburgowie nie wrócą na tron 
W y n i k i narad kanclerza Aus t r i i z Mussol in im 

Wiedeń, 7 czerwca, i wie restauracji Habsburgów Mussolin' 
gfi (PAT) W sprawie rozmów kanclerza 

Schuschnigga z Mussolinim nie ukazał 
się żaden komunikat. Potwierdza się 
wrażenie, że rozmowy te były nadzwy
czaj doniosłe. W otoczeniu kanclerza 
uchodzi za pewne, że nawet w razie 
zbliżenia wiosko - niemleckjego, Wło
chy nie poczynią żadnych ustępstw w 
sprawie utrzymania niepodległości Au-

dzom policyjnym. Świadek, będąc w pa- stal siłą wciągnięty do tłumu. 

żydów w mundury policjantów i t. p. — ; strji. Koła miarodajne kategorycznie o-
Kazdy ze świadków tych twierdzi, że zo świadczają, że niema mowy o nowej re 

trolu, był zaatakowany przez grupę włoś 
cian, przyczem wyrwano mu karabin. Ja
ko napastników, poznaje oskarżonych: 
Maciągowskiego, Niemirskiego i Gań-
skiego. 

Świadek, Kucharski, posterunkowy P. 
P. potwierdza zeznania poprzedniego 
świadka. 

Świadek, przodownik Szpilczak, opi
suje jak jego patrol rozpraszał tłum, zło
żony z 2000 włościan, zebranych w po
bliżu cmentarza. 

Na czoło tłumu — zeznaie — wysu
nęło się ki lku mężczyzn, prowokowali 
tłum do dalszych ekscesów i ataków na 
policję. Świadek rozpoznaje osk: Białka 
i Walasika. 

Świadek, Pająk, b. komendant poste
runku policyjnego w Odrzywole, przed
stawia przebieg zajść zgodnie z opisem 
aktu oskarżenia. 

Następnie zeznaje ki lku świadków 
żydów. Większość z nich nie poznaje 
wśród oakarżonych uczestników eksce
sów, twierdząc, że tłum był tak wielki, 
iż trudno rozpoznać tych, którzy prze
wracali stragany lub bili. W zeznaniach 

(konstrukcji gabinetu Schuschnigga, któ-
Na tem rozprawę przerwano do po- Jraby umożliwiła wejście do rządu kilku 

u^dz i a ł k t y$odz^9^^a^ 

Szefowie państw „Mi łe j Ententy" 
honferuf€Ę w Bukaresscśe 

I Schuschnlgg mieli skonstatować, 
pozbawiona jest ona aktualności. Au-
strjackie koła poinformowane nie ninw 
żadnych wiadomości w sprawie projek' 
towanych rzekomo podróży kanclerza 
do Paryża lub Londynu. 

Rzym, 7 czerwca. 
(PAT) Nie uzyskano tu żadnego po* 

twierdzenia w sprawie kursujących P°" 
głosek jakoby w końcu czerwca miały 
się odbyć wielkie manewry na granicy 
włosko - austriackiej. 

Wzrost obrotów 
międzynarodowych 

Według danych biura ekonomicznego Ligi 
Narodów, obroty handlu światowego w marcu 
r. b. wzrosły w stosunku do lutego r. b. w war 
(ości złota o 6.3 proc., co tłumaczy S)Q głów
nie względami sezonoweml. W pierwszych 
trzech miesiącach r. b. obroty zwiększyły sig 
w stosunku HtT odpowiedniego okresu 1935 r. 
o 7.6 proc. 

Jeśli chodzi o tonnnż, to obroty wzrosły w 
stosunku do I kwartału 1935 r. o 3 proc. 

Bukareszt, 7 czerwca. (PAT). 
Rozmowy rozpoczęte wczoraj, które 

trwały w ciągu trzech godzin są konty
nuowane dzisoaj w pałacu Scroviste w 
pobliżu Bukaresztu, gdzie regent jugo
słowiański ks. Paweł oraz prez. Benesz 
są gośćmi króla Karola. Król Karol, ksią
żę Paweł i prez. Benesz obradują w asy
ście premjera Tatarcscu oraz ministrów 
l i tulescu i Krofta. Powyżsi ministrowie 
towarzyszą również podczas rozmów w 
pałacu Scroviste. Dziś o godz. 11-ej 
książę Pawei przyjął premiera Tatarc
scu. Prasa rumuńska poświęca wicie 
miejsca zjazdowi gtów państw Małej En
tenty podkrclając w obszernych komen
tarzach ustępy wczorajszych przemó-

mówiące o „nierozerwalności" Małej En
tenty. 

Bukareszt, 7 czerwca. (PAT). 
Agencja Rador donosi: Po zebraniu 

Zjazd murmańczykótf 
w stolicy 

Warszawa, 7 czerwca. 
(PAT) Dziś odbył się w stolicy 

zjazd związku murmańczyków w 18-ta 
rocznicę utworzenia polskiego oddzia
łu wojskowego na Murmanie w czerw
cu 1918-r. 

W godzinach- rannych w kościele 
trzech szefów państw Malej Ententy' garnizonowym odbyło się uroczyste na-
ogłoszono następujący komunikat: Dniajbożeństwo, na którem był obecny gene-
7 czerwca w Scroviste odbyła się druga ralny inspektor sił zbrojnych gen-
narada, która trwała 4 godziny, uczest- Rydz-Śmigły. 
niczyli w naradzie — król Karol l l -g i , | Świątynie wypełnili przedstawiciele 
prezydent Benesz, książę Paweł. Byl i korpusu oficerskiego, dawni towarzy-
także obecni premjer Tatarcscu, minister,sze broni, członkowie związku murmań-
spraw zagranicznych Czechosłowacji jeżyków z prezesem majorem Stef. Be-
Krofta. Wszystkie znajdujące się napo- nedyktem. Przybyła również delegacja 
rządku dziennym zaganienia zbadano. 64 p. p. z Grudziądza, w którego skład 
Stwierdzono,-że co do wszystkich za- • wszedł oddział murmański — jako or 
gadnień istnieje najzupełniejsza jednoli-'dzielny batalion noszący nazwę mur-
tość, a co zatem idzie, ustalono całkowi- Jmańskicgo. Po obiedzie odbył się zjazd 

koleżeński. wień na śniadaniu w pałacu królewskim,! tą zgodność postępowania. 

Ameryka nie chce towarów niemieckich 
Stany Zjednoczone podwyższyły clo na p roduk ty 

sprowadzane z Rzeszy 
Waszyngton, 7 czerwca. J serwować się daje ponowny brak niektó' 

Na skutek dyskryminacji gospodar- ryełj produktów żywnościowych. M. in . 1 jorem za zasługi wojenne, podsekretarz 
czych ze strony Niemiec, rząd amerykan, rr.,; " Minie podaż jaj i wyczerpały się'stanu,w ministerstwie aeronautyki gejM* 
ski podwyższył ^ l o 5 * * wiele towarów ż?, ' krajowych soków owocowych. | Vallc'otrzymuje najwyższą rangę ge-
niemieckich z 22L ćo Jj6 proc. Przypusz^_j _ Soiją„J 
-jzalnie 40 procFtaipbrtu niemieckiego" - fPat) — Przybycie dr. Schachta do J 
ucierpi wskutek wprowadzenia tego cła. Pmlgarji ustalono na 15 czerwca. Pobyt j 

Berlin, 7 czerwca, dr. Schachta w Sofji potrwa 2 dni. 
(Pat) — Na rynku n'.emicckim zaob-

Rzym, 7 czerwca. 
(PAT) Oficjalny biuletyn minister

stwa aeronautyki ogłasza m. in. nastę
pujące nominacje: 

Kpt. pilot hr. Ciano, minister prasy 
i propagandy mianowany zostaje ma-

neralska, lotniczych sił zbrojnych IH 
przygotowanie i zmobilizowanie sil lot
niczy cli w Afryce Wschodniej i gen-
bryg. Ranza mianowany zostaje gene
rałem dywizj i za zasługi wojenne. 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROUy SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., w niedziele i święta od It—L 
DR. MED 

A l KopciowsKi 
gdańska 37 

tel 332-55 
przyjmuje od 7- 8-ei wiecz-

I 
LEKARZ • DENTYSTA 

^eiowska 
Przyjmuje od 9 -3-ei 

Gdańska 37 , t e l . 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P.-oir! owska 2 9 4 <ei.i22-S9 

DR. MED. 

H. R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

NaruSowicza 9, 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9 — 1 i od 5—9 w. 

tcicher 
SpecfaJista chorób 

skimych, wenerycznych 
i seksualnych 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8 -11 rano lod5—8 
wiecz. w niedziele i święta od 9—1. 

K O N K U R S 
Ubezpiećzalnia Społeczna w Łodzi 

rozpisuje przetarg na wykonanie ro
bót kanalizacyjnych na posesji Ubez-
pieczalni Społecznej w Łodzi przy ul 
Wólczańskiej 225. 

Ślepy kosztorys oraz warunki prze 
targu otrzymać można w Wydziale 
Administracyjno - Gospodarczym w 
Łodzi, .ul. Wólczańska 225, pok. Nr- 8 
XR godz- urzędowych, t. j . od 8 do 15 

(w soboty do godz. 13-ej). 
Oferty należy składać w Wydziale 

Administracyjno - Gospodarczym Ubez 
pieczalni Społecznej w Łodzi w zaple 
czętowanych kopertach, najpóźniej do 
dnia 16.VI. r. b. godz. 12-ej. 

UBEZPIEĆZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 

„KONKURS". 
Ubezpiećzalnia Społeczna w Łodei 

rozpisuje konkurs na wykonanie stu
dni w szpitalu przy ul. Zagajnikowcj 22 

Ślepy kosztorys i warunki przetar
gu można otrzymać w Wydziale Gos. 
podarczym Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi, Wólczańska 225, pokój nr. 8, 
w godzinach urzędowych, i. j . od 8—15 
(w soboty do godz. 13-ej). 

Oferty należy składać w Wydziale 
Gospodarczym Ubezpieczalni Społecz
nej w zapieczętowanych kopertach, 
najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 
godz. 12-ej.* 

UBEZPIEĆZALNIA SPOŁECZNA 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 
A l 

Letniska 

KOLUMNA — ZACISZE ma jeszcze 
2 mieszkania do wynajęcia. 2 pokoje z 
kuchnią i 1 pokój z kuchnią. 

W ŁODZI. 

c Kupno I sprzedaż 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45. 

MEBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6. 

( Nauka I wychowanie 

75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEGO 
Parisienne liplomee donnę des lecons 

de francaise: Grammaire, lltterature, 
conversation et aide scolaire. Methode 

rapide pour les debutants. Południowa 
20. m. 20. lewa I-sza oficyna parter. 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udzie
la lekcyj gry fortepianowej, oraz 
francuskiego po kilkuletnim pobycie 
w Paryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa, 
Południowa 23, m. 9. 30 

SANATORJUM dla dzieci we Włyniu 
Tel. 162.15 od 3—5. 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6\ 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

ZAGUBIONY został weksel na sumę 
100 zł. płatny w Rudzie Prbjanickiej, 
15 czerwca 1936 z wystawienia Sz. 
Uszerowicza, żyro R. Uszerowicz i Ch. 
Uszerowicz. Weksel unieważnia się. 

STUDENTKA poszukuje kondycji na 
wyjazd do kuracyjnej miejscowości. 
Pomoc w nauce. Sub „Starsze dziecK' 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKI! 

po Renach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16, I I I p. 

R Y S U N K Ó W 
TECHNICZNYCH, P L f t N Ó W 

B U D O W L A N Y C H 
na papierach Światłoczułych f 
POZYTYWHYCHI NEGATYWNYCH [ 
UIYTĆONYWA 

R-BORKENHAGEN PiotrUougho 

1 0 2 3 
. T E L . . H f - 7 2 . 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód „HELENA" 

Jfc Z a w a d z k a <gh 
™ Wejście p. bramę « ^ 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
dozorstwa- Zdolni do wszelkiej pracy-
Oferty do Republiki pod „Dozorcy". 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 41. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telelony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24 
3Z..-.I miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika"? 68-148?' 

tf*L¥KiWISJWIERATA 
R E P U B L I K 1" 

w r.pdzi zł. 4.—• za odnoszenie do domu 
4n ar. miesięcznie; z ruzesyłkn pocztowq 
w Police zł. 5 - . ..Republika" I „Ex-
pre<!s" w r.odzi z odnoszeniem do domu 

?\ 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty.po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekiologl — 40 gr. za wiersz mm. Zaięczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc, droźel. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie odpowiada. -

— 1 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się ćrnziego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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